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Złotą kartę zapisaliście sobie 
P a n o w i e  r e s t a u r a t o r z y  w a r s z a w s c y

Sta]ąc do apelu na wezwanie „ABC"

luOO nfsî iî szyrt sroiyle 
jutro ciejło sirusie GńgiDjnu

»

D a ls ze  szczegóły sensacy ne a fe ry szpiegow skiej na G ó rn y m  ^  ąsku

Perfidny p'?n 
skompromitowania Folski

I Francji
Nieograniczone mcżiiwości d-ra Łukaschka

U ja w n io n e  i z d e m a s k o w a n e

O wielkiej aferze szpiegow­
skiej, wykry tej .dzis w nocy na 
G. Śląsku (patrz str. 2 ) ..ABC" 
dowia luje się na; tępujących 
szczegółów:

Doktór Lukaschek, przydzie­
lony do nreszanej komisji Ca- 
londera, będąc przeznaczony 
przez Ministerstwo spraw za- 
Cranicznych w Berjinię do '■spe­
cjalnej misji szpiegowskiej’, do 
szedł do takiej precyzji, że pra­
wie jawnie uprawiał szpiego­
stwo na rzecz Niemiec', mając 
do rozporządzenia bajońskie su­
m y dla swych ajentów i będąc 
zasłoniętym nietykalnością swej 
osoby.
Z zeznań aresztowani ch ajen­
tów p .  l.ukaschka oraz z trzech 
arkuszowej, pisanej na maszy­
nie instrukcji, ustalono z całą 
stanowczością, że doktór Luka 

hei w całej swej działalności 
stara! się imponować swym ajen 
tom pieniędzmi i nietykalnością 
swej osoby oraz stwierdzeniem, 
zę cała komisja mieszana polsko- 
niemiecka zależy od niego.

Z dokumentów można -uwier- 
dzić, ze rządowi nirrmeckiemu 
chodziło wyłącznie o skompro­
mitowanie jak polskiego, tak i 
francuskiego rządu wobec całe­
go świata, a przedewszystkiem 
chciał on wszelkiemu siłami skom 
piomirować francuskiego jene 
rala Bonnet, który jakoby miał 
vydav. rozkaz i upewniać Pola­

ków i rząd polski, że powstanie 
>a --'isku jest konieczne, że trze 

ba je w vWołać i że on, generał 
mnet. oędzu z ramienia rządu 

francuskiego nooierał to pow- 
stanic materjalnie j zbrojnie.

Nirmieckun wpjego 111 chodzi- 
jo także o zdobycie materjałów 
i_ tic- mmentow, stwierdzających, 
2e w czasie powstan;a rzad pol­
ski zamierza wysłać wojsko na 
Śląsk i że powstańcy maia być
młrr^ni pr2ez Skarb p ańs,
Pclskiego.

W  związku z tem dr. Luka- 
schek w cnnaginowal sobie, że 
takie dokumenty istnieją i źe 
można je wyszukać (a raczej 
podrobić!) w archiwach woje­
wództwa śląskiego w sądzie o- 
kręgowym.

7.s „odnaleziony" lub skom 
pnnowany materjał dr. Luka 
schek obiecał swym ajentom 
wypłacić początkowo 5 0  tysięcy 
marek niemieckich (w złocie) j 
w ■ tym celu dał czek agentowi 
Kusidynowi na 2 tysiące nie­
mieckich marek złotych do ka­
towickiego oddziału „Deutsche 
Bank".

Dr Lukaschek obiecywał swym 
agentom z całą pewnością sie­

bie, że w razie wykrycia 01 ga - 
nizacji, on, maiąc bardzo rozleg­
łe stosunki, zdoła ich uprzedzić 
i momentalnie zaopatrzyć w pasz 
porty zagraniczne, albo też w 
najgorszym razie wywiezie ich 
autami- komi=ji mieszanej za 
pas graniczny.

Aby pokazać, że coś podobne­
go mo’ e rzeczywiście rmcć miej­
sce, dr. Lukaschek wvdal każ­
demu ze swych agentów • prze­
pustki graniczna, zapewniające 
im stałe przechodzenie, bez żad­
ne j kontroli j rewizji, pasa po­
granicznego.

Dalsze dochodzenie i areszto­
wania w tej sensacyjnej sprawie 
trwają

Przez cały dzień wczorajszy 
tłumy biedaków oblegah Redak* 
cję „ABC", dzięki wydatnej o 
fiarności restauratorów warszaw 
skich

Kogoż to nie było? I wjbie* 
dzony in.eFgent, przybyły z Sow 
depji, i porucznik rezerwy, cho* 
dzący w jedynej na sofcie koszu* 
li i kilkunastoktni chłopcy, któ* 
rych rodziny wymordowali bo!* 
szewicy, setki wdów, sierot — 
ostatma nędza...

— Jestesmy bardzo wdzięczni 
redakcji „ABC**, a przedewszyst 
kiem zacnj m restar atorom 
warszawskim, że naszą gorzką 
dolę osłodzili w święta Bożego 
Narodzenia — mówił ni": '>' ’'—- z 
tych biedaków rzeczywiście za* 
sługujących na jaknajserdtcc* 
niejsze poparcie.

O to  lista tych zakładów resta*

uracyjnych, których w dobrej 
pamięci zachowa biedota waz* 
ęzawska:

Restauracja Hotelu Angicl* 
skiego ofiaro%vała 1 0 0  obiadć ’, 
Astorja — 25, Bristol — 50, 
Bruhl —  50, Bocąuet— 100, Cri* 
stal — 50, Bar Lcndvński — 25, 
Lwowski — 50, Mars — 100, O a* 
za — 50, Bar Okocimski — 50, 
Pod Wiechą —  .50, Bar Pod ś« t* 
ką — 150. Satyr —  150. Razem 
1 .000 obiadów 

Wydawaniem bonów na obia* 
dy zaimuje sie Redakcja „A B C ‘‘ 
w godzinach od 11 —12 i o 7 - 8  
do jutra, do g. 1 2  włącznie 

Kończąc nasza akcję, wyra* 
żamy na tem miejscu serdeczna 
podziękowanie tym, którzy sta* 
neli na nasze wezwanie i osuszy* 
li niejedną Izę na smutną „gwiaz* 
dkę“ , dla najbiedniejszych

S tra s zn a  katastrofa w  po w ie trzu

ZdsrzERie fen;! simiotóiii
C z t e r e c h  p i l o t ó w  u t r a c ł o  ż y c ie

LO N D Y N , 2 3 . 1 2 . (A T K '.  Na 
wojskowem lotnisku Kanlriu w 
Ltanach Zjednoczony ch, według 
wiadomości z Nowego Yotku. 
zdarzyła się katastrofa, której 
ofiarą padły dwa wojskowe sa­

moloty, które spotkały się na 
znacznej wysokości. Ofiarą w y­
padku padło czterech oficerów, 
pilotów wojskowych, kłórzy u- 
tracili ży cie.

Zwycięstwo nacjonalizmu 
nad Komunizmem

w  s z e r e g a c h  u r z ę d n ik ó w  fr a n c u s k ic h

PA R Y Ż. 2 3 . 1 2 , (W Y ) ,  
plenarnym posiedzeniu 
su urzędnik 5w paest won \ ch, po

Na
kongre-

jęte 4 7 9  głosami przeciw 2 3 0  
głosom komunistów Trn wynik 
głcsowan ' 3  oznacza zwycięstwo

Z dyskusii politycznej 
uderzenie nożem

T ak  n a rr .ię tm e  r o z p r a w ia l i  w  D y n a b u r g u  
o  w y p a d k a c h  m a jo w y c h  P o l s c e

burzliwych zajściach, sprawo- j grupy nacjonalistycznej w orga- 
zdanie sekretarjatu zostało przy- 1  nizacji urzędników.

N ie sa m o w ita  i bu dząca gro zę  katastrofa

Przewrócił się wielki piec
I pogrzebał 16-tu robotników

L A R \ Ż , 2 3 .1 2 . ( A T ) .  ŻY | trzech utraciło życie, dziewię-
pobhżu Poiid-a -Noussor prze J ciii jest ciężko ranhych. 
w rócił się wczoraj jeszcze nie 
wykończony wielki piec dla 
przepalania koksu, który wznie­
siono na 3 0  metro v pena i po­
ziom ziemi. Czterech robotni 
kó-w znajduje się p id gruzami

Świąteczny numer
w  znacznie większej objętości

uk?że się jutro rano

tworzy nowy
rząd

BELGRAD, 23.12. (A.T.E.). Po 
niepowodzeniach, jakie spotkały 
zabiegi Dawidowiczą, aby dopro* 
wadzie do rozważania przesilę* 
nia król przyjął wczoraj na dłuż 
szej audjencji Uzunowicza, po* 
lecajac mu misję tworzenia rzą* 
du Uzunowicz ma tworzyć mi* 
nisterstwo o charakterze facho* 
wym do czasu nowych wyborów

R Y G A , 23.12. (Rps.). „Siego 
dnia" donosi z Dynaburga, że 
sąd okręgowy w tym mieście 
rozpatrywał sprawę niejakiego 
Wyszkowsk;ego, byłego oficera 
arm ji polskiej, oskarżonego o u* 
siłowanie dokonania morderstwa.

Podczas wypadków majowych 
w Warszawie Wyszkowski roz 
mawiał w Dynaburgu w hotelu 
, Imanta" z urzędnikiem Fiodo; 
rowem o sytuacji w Polsce. Pło 
dorow opowiedział się za mar* 
szałkiem Piłsudskim, Wyszków^ 
ski zaś bronił premjera Witosa 

Rozmowa polityczna pizeisto* 
czyła się w kłótnię, podczas któ* 
rt i Wyszkow-ski dwukrotnie u* 
derzyl Fiodorowa nożem. Poli* 
cja aresztowała Wyszkowskiego, 
Fiodorowi po dłuższej kuracji 
wy zdrowiał.

Sąd uznał Wyszkowskiego

„Wyzwolenie"
dziś U  naradza
n a d  p o ł ą c z e n ie m  z e  

s t r o n n ic t w e m  c h ło p s k ie m

Dziś przed południem w Sej­
mie zbUra się prezydjum klubu 
„W yzw olen ia" d ’a zredagowa­
nia odpowiedzi na propozycję 
Stronnictwa Chłopskiego połą­
czenia obu klubów.

Odpowiedź Wyzwolenia be- 
Uz:e, jak się dow iadujemy, od­
mowną.

winnego zamachu na życie Fio* 
dorowa bez premedytacji i ska* 
zal go na 4 miesiące karv wię* 
ziennej, zaliczając mu w poczet 
tej kary czas przebyty w aresz* 
cie śledczym W obec tego Wysz* 
kowskiego zwmlniono.

GIEŁDA
Tendencja mocniejszo W  o* 

statnim przed świętami dniu 
giełdowym popyt się ożywił, 
Kursy kształtują się wyżej, niż 
wczoraj. Wzrosło zainteresowa* 
nie dla akcji węglowych i cemen* 
towych

Notowano: Bank Dyskontowy 
10.20, Handlowy 3.10, Polski
82.50, Cukier 2.90. Firley 23.50, 
Laz\ 0.13, Wysoka 3. W ęgiel
68.50, Lilpop 15.85. Modrzejów 
3.75, Norhlin 93,50, Ostrowiec 
8.25, Rudzki 1.10, Starachowice 
2.06, Żyrardów 10.65, Haber* 
busch 6-8 .

Dużo lokuje sie ziemskich Ii* 
stów zastawnych, n iby wanych 
przez niektóre banki na rachu* 
nek własny. Za 4 i pół proc. 
ziemskie zlotowe płacono 37.15, 
5 proc. miejskie złot 43.

Urzędowy kurs dolara bez 
zmianę: gotówka zh 8.98. dewizy 
zł. 9, hond’ n 43.74, Zurvch 

/4 40, Parvż 36.20, Mcdjolan 
40.18.

Dolar w obrotach pozagiełdo* 
\vvch zb 9 gr pół — zł. 9 .

Rubel złotv w > -n--,;., 4 74 j 
'p ó ł
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W c z o r a j  w ie c z o r e m  a r e s z t o ­
w a n o  w  K a to w ic a c h  d w ó c h  g ło w  
n y ch  a g en tó w  w y w ia d u  n iem ie ­
c k i e g o  na G ó r n y m  Śląsku. Jak  
s ie  o k a z u je ,  p ro w a d z il i  oni a k ­
c ją  s z p ie g o w sk ą  z p o l e c e n ia  i 
p od  k ieru n k iem  dr. L u ka sch ka .  
p r zed s ta w ic ie la  N ie m ie c  w  p o l ­
s k o -n i e m ie c k i e j  kom isj i  m ie s z a ­
n e j ,  p o z o s t a ją c e j  pod  p r z e w o d ­
n ic tw em  p. C a ,o n d era .  S k a r d a 1 
p o s u n ię ty  b y l  tak d a le k o  ż e  p. 
L u k a sch ek  p o s łu g iw a ł  się w  
d z ia ła ln ośc i  s z p i e g o w s k i e j  b iu ­
rami i sa m o ch o d a m i kom isii  
m iesz a n e j ,  k o r z y s t a ją c  z  p r zy  
wile/u z a k r a jo w o ś c i !

S kand aliczn a  sp ra w a  s z p i e ­
g o w s k a  dr. L u ka sch ka .  c h o c  
s z c z e g ó ln ie  ja skra w a ,  m e  j e s t  
fednaiz ani p i e rw sz ą  sp ra w a  t e ­
g o  r o d z a ju  ani ja k im ś  w y p a d ­
kiem  o d o so b n io n y m .  D zienraki  
d z is i e j s z e ,  p r z y n o s z ą c e  w ia d o ­
m o ś ć  o j e j  w y k r y c iu ,  z a m ie s z ­
c z a ją  na innem  m ie js cu  n a s tę ­
p u ją c y  t e leg ra m  A g e n c i i  W s c h o ­
d nio/■ „P r o k u r a to r  p r z y  S ą d zie  
O k r ę g o w y m  w  K a to w ica c h ,  p. 
Św ią tkow sk i ,  u k o ń c z y ł  d o c h o ­
d zen ie  w  s p ra w ie  p o s ła  U łitza ,  
o s k a r ż o n e g o  o u ła tw ia n ie  u c i e ­
c z k i  p o b o r o w y m  z G ó r n e g o  Ślą­
ską  na Slask O po lsk i ,  c o  w y s z ł o  
na ja w  p o d c z a s  l ikw id a c j i  g ł o ś ­
n e j  a f e r y  s z p i e g o w s k i e j  V o lk s -  
bundu i kon su la tu  n iem ie c k ie g o  
w  K a t o w i c a c h A n t y p o l s k a  a k ­
c ja  n iem ieck a  na Śląsku nie u- 
s ta j e  ani na chw ilę .

A l e  n ie ty lk o  na Slasku.  
S tw ie r d z a l i śm y  w ie lo k ro tn ie  na 
tem  m ie js cu ,  ż e  s to im y  w o b e c  
w i e lk i e j  o f e n s y w y  N ie m ie c  
p r z e c i w  P o ls c e ,  o f e n s y w y  na 
w s z y s t k i c h  fron tach , i nn na­
s zy c h  kre sa ch  za ch od n ich ,  i u 
są s ia d ów  n a szy ch ,  w  za p a d łe m  
K o w n ie ,  i na w ie lk iem  ta rgo w i­
sku p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j , 
w  G e n e w ie .  O p in ja  p o lsk a  c o -  
r - l e p i e j  z d a j e  sob ie  s p ra w ę  z  
tn j o f e n s y w y  c o ra z  ja s m e i  ro 
zu m ie  j e j  c e l e .  Żąda ona, a b y  
ś w ia d o m o ś ć  n i e b e z p i e c z e ń s tw a  
n iem ie c k ie g o  s ta ła  sie  g łó w n ą  
w y t y c z n ą  n a s z e j  p o l i ty k i ,  ahy  
w  w a lc e  z n iem  w y t ę ż y ć  ca ła  
n aszą  e n e r g ję ,  w s z y s t k i e  nasze  
siły.

Wysyłanie bezrobotnych 
n i  roboty p u b l i c z n e

przez specćainą komisje
P . M in is te r  P racy  i O ir ic li  

S p o łe c zn e j J u rk iew icz  w y d a ł  
ju ż  ro z p o rz ą d z e n ie  o p o w o ła n iu  
do ży c ia  sp ec ja ln e j końsisTi. k t ó ­
re j z a d a n iem  b y ło b y  r e g u lo w a ­
nie sp ra w  b e z r o b o tn y c h  p rz y  
w y s y ła n iu  na ro b o ty  p u b lic z n e , 
o r g a n iz o w a n e  p rz e z  ró żn e  in ­
s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i s a m o r z ą ­
d o w e .

K o m is ja  ta . na cze le  k tó re j  
m a sta n ąć  w ic e w o je w o d a  p. Ł o ­
pat to , u k o n s ty tu u je  się n a jp r a w ­

d o p o d o b n ie j n a ty c h m ia st po  
św ięta ch  i w skład jej w ejd ą  

p rz e d sta w ic ie le  M i.iisterst w a  
R o b o t P u b lic z n y c h , S p ra w  W o j ­
s k o w y c h . W c\\ n ę tr z n w h . sa ­
m o rz ą d u , 1 rzędu P o śred n ic tw a  
P rą c y  i inni.

J st to k o m is ja , k tó ra p o w s ta ­
nie w b re w  p ie r w o tn v m  p la n om  
p ra w d o D o d o b n ir  ty lk e  w  s to li ­
c y , inne w o je w ó d z tw a  bów im u  
nie m a ją  tak sk o m p lik o w a n y c h  
spraw b e zro b o c ia .

Znów nieudany występ 
kasśarzy

Tym razem w Tow. Popierania Przemysłu Ludowego

Przy ulic\ T a m k a  nr. i m ie ­
ści się w ię k sz y  lokal T o w a r z y ­
s tw a  P op ieran ia  P rz e m y ślu  L u ­
d o w e g o , na k tó r e g o  cze le  stoi 
p. D y r c k to  M ło d z ia n o w s k i.

D z iś  -o g o d zin ie  7  ra n o  p. d r  
rc-ktor M ło d z ia n o w s k i po p o w r o ­
cie z K r a k o w a , g d z ie  b a w ił p e ­
w ien czas w  spra w ach T o w a ­
rzystw, a, po  w e jś c iu  d o  biura  
zosta ł p o w ia d o m io n y  p rz e z  w o ź ­
n y c h , iż p rzed  c h w ilą  s p o s tr z e g  
li on i, iż d rz w i fro n to w e  b y ły  
o tw a rte  i w  g m a c h u  p lą d ro w a li  
k a sia rze , k tó r z y  ch cie li ro zp ru ć  
k asę .

D y re k to r  n ie z w ło c z n ie  u l ił 
się do k a s o w e g o  p o k o ju , g d zie

fa k ty c z n ie  sp o s tr z e g ł, iż k asiarze  
p ró b o w a li ro zp ru ć  k asę  i )zro b ili  
d ziu rę  w  s a m e j k asie , w  k tóre  i 
b y ło  za le d w ie  5 0 0  z ło ty c h . \h\
spraw d zić , c z y  • k a s im z e - z.abrali 
o,wą su m ę . trzeb a  Im lo  sp ro w a ­
d zić  sp e c ja listę  ś lu sa rza , k tó ry  
d op ie ro  o  g o d zin ie  10  rano kasę  
z z e p su ty m  za m k ie m  ot.w orz.yl. 
P o o tw a rc iu  k a sy  o k a z a ło  się, 
że p ien iąd ze  n a w e t i w te j su ­
m ie o c a la ły . g d y ż  sp ło sz e n i k a ­
sia rze  nie m o g li ich z k a sy  w y ­
d o b y ć .

D a ls z e  e n erg ic zn e  d o c h o d z e ­
nia p r o w a d z i u rząd  śledcz.y i \  
k o m isa r  ja t p o lic ji państw  m i .

Wesoły kominiarz i jego 
niesamowite przynady

T A T U SIU . Kup nam

K 5 I 4 Ż F K  

NA G W IA Z D K Ę .

»M>A OLA NAS NAJMILSZYM rODARJULM.

WYTWORNY PODŁRUNEK
N A  G W IA Z D K Ę

C a r a  M i a  

B e l v e d e r e  

C h y p r e
P IR F P M Y  —  W ODA K W IA T O W A

PUL5A

Na Pańskiej pod 103 mieszkał p, 
Woiciech Wojciechowski, kominiarz. 
Lubit on po pracy wystawać w bra­
mach i obcatowywać kobiety które 
mu się naoatoczyly.

Któregoś dnia zdarzyło się, że p. 
Wojciech, nie uprzedziwszy lokatorów 
zaczął spuszczać kule do kominów, 
prowadzących do kuchen lokatorów 
domu przy ulicy Pańskiej 107 gdzie 
między innemi w charakterze służącej 
jest zatrudniona panna W ikcia So- 
sik

Wściekłość ogarnęła pannę Wikcię, 
kiedy ni stąd ni znwad tuman sadz 
wystrzelił z komina na mleku rosoły 
i mięsa.

—  Ja mu dam... —  zacisnęła zęby 
kuchareczka i poszła na strych pora­
chować się z niecnym kominiarzem.

A trzeba wiedzieć, że p. Wojciech  
zazwyczaj kiedy coś zbroił, zaraz, 
schodził do zainteresowanych 1 niby 
to coś poprawiał. Przy takich sposob­
nościach zabierał z pod ręki, co mu 
się dato. W  taki sposób ogołoci! pań­
stwo panny Wikci z zastawy platero­
wane!

r> n  w

Cala sprawa dostała się do policji, 
która zaczęła poszukiwać przemvślne- 
go pana Wojciecha. Ponieważ wie­
dziano, że bywa on częstym gościem 
u Wikci, przeto dwaj wywiadowcy za­
czaili się na schodach i czekali...

Z góry schodziła akural Wikcia. 
Wywiadowcy spojrzeli znacząco na 

I siebie: na szyi Wikci b.yt ślad poca­
łunku kófniniarskiegoi Oczywiście, że 
w kuchni u \X ikci znaleziono W ojtu ­
sia - kominiarza, i odprowadzono go 
do komisariatu.

Zmarł na anewryzm 
serca

N ocy ubiegłej w pr/\ tontu nocie* 
gow 111 prły ulicy Dzikiej 62 zmarł 
nagle 72*letni Ludwik Rowiński. 
Śmierć nastąpiła w skutek wyc/.erpa* 
nia i anew ry'm u serca. Zw łoki st.. r* 
ca przewieziono do prosektorjum.

OKAZJE GWIAZDKOWE
n aąią  la tiic ii V m M i llaliniiiaRiiIi 1
B-ciA H ENNEBERG
Ili A H U  A III A ul. TRĘBACKA 1 Jg

S
POLECA. ZNANE SW E W  / ROBY

70 -le c ie  istnienia fa b ryk i jest naj-

&  lepszą gw arancją dobroci w yro b ó w  55
. .. ; ?  ̂ . . . g

a k  X * *
f r . p u l s  s . a . w , . , . . . . . , . ,  n .

Apetyt na wina i likiery
M a ją  r ó w n ie ż  
z ło d z ie ja s z k i

N o c y  u bierjłei n ie w y k r j ci 
d o tą d  s p r a w c y  p r z e d o s ta li  się  z 
p iw n ic y  d o  s k ła d u  w in  A n ie l  i 
M o d z e le w s k ie j ,  P u ła w s k a  14, 
sk ą d  sk ra d li w in i lik ieró w  o -  
g ó lr e j  w a rto śc i 2 0 0 0  z ło ty c h .

Z wózkiem wpadł pod 
tramwaj

\ a  ul. Z yg m u n to w sd  iej tra* 
g a r /,  3 2d ctn i I tc r s z  M in c m a d ie r  
(Slj ka nr. 04), ciągn ąc w ó zek  rą* 
czn y  w sk u tek  w ła sn e j n ieuw agi  
d o s t a ł 's i ę  p od  p r z e je ż d ż a ją c y  
tra m w a j. P oszw a n k ow  an eg o  prze  
w iezio n o  d o a m b u la to riu m  Po* 
gotow  ia. g d d c  d\źurn\ lekarz  
stw ie rd zi! rany tłu czo n e  g ło w y , 
oraz szarp a n e p a lcó w  lew ej rę* 
ki.

Cl co niscłicti żyć...
Przy ulicy Grójeckiej w domu 

n r. 3, zatruł się esencją octową 23* 
letni Józef Czajkowski, którego w 
stanic dość gri.żn .m  przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

—  Przy ulicy Śliskiej 68 , dziś. o 
godzin:c 7 rano zatruła się i-sscncją 
octową 27*ktnia (h a u a  Berger, któ,* 
rą w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala na Czystcm.

loczodziflło wsHut li 
w i M . 0  pieeyKn
W  domu nr. 17 przv ulicy \Vib 

czet. wskutek wadliwego u .z ą d /6* 
nia piecyka, po napalcmu. tacza* 
działa 23*lctma W :ktorja N las, 
którą w stanic dość ciężkim odwic* 
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

3ie tbotfzić ri terze
I u w a ż a ć  n a  p o c i ą g i !
N a ul Sobieskiego przed domem  

nr. 112 pod pociąg kolejk ’ wiła* 
nowskicj dostała się idąca po torzc 
w kierunku Warszaw v 34*lctn',a Ma* 
rja Filarowa (Browarna nr. 12). Le* 
karz Pogotowia stwicrdz.il ranę tlu* 
czoną głowy oraz. wstrząs mózgu i, 
po udzieleniu pomocy. przewiózł 
Filarową nicpr, \ toniną do s/p.t.Ja  
Dzieciątka Jezus

Co sie dzieje 
ot tej ©crszftffil®

N a ul. Sierakowskiej został ude* 
rzony przez wóz. rolnik ze wsi Dą* 
brówk i, 51 letni Jan Sapijcw 'ki, któ* 
ry doznał potłuczenia krzyża. Pogo* 
towie przewiozło pns/wankowanego 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

—  W  domu nr. 07 przy ul. Żelaz* 
nej robotnik, Pranciszck Szaraezek 
w czasie pracy spad! z rusztowania 
7. wysokości I piętra i potłukł się o* 
gólnic. Pogotowie przewiozło po* 
szkodowanego w stanic ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus.

K sidż lfi r ó ż o w ,  

b s isż K i D łeHitne
W początkach listopada powstało w 

Warszawie nowe wydawnictwo Janiny 
kemigjuszowej Kwiatkowskiej, żony 
znanego poety.

Książki Różowe dla dzieci, a Książ­
ki Błękitne dla młodzieży ukazują się 
cc tydzień pod wytrawną redakcją po­
czytnej autorki Stefanji Jerwiczowej. 
Dotychczas wyszło osiem tomów, a ra 
zwiska autorów v śród których spoty­
kamy; Z, Rabską, E, Jezierskiego, II 
Dunnownę, B. Hertza, S. Jcrwiczo- 
wą i in., same mewią za siebie. Piękna 
szata zc* nętrzr.a, sztywna okładka, 
rysowa, a przez Kamila Mackiewicza 
i liczne ,'lu :ira-;e w tekście są bez za 
rzutu.

DZISIEJSZE PISMA
— — easBgssaBs^taana W

PORANNE
D0N05ZĄ tE:

P od  p rz e w o d n ic tw o m  p re m ie ­
ra P iłsu d sk ie g o  o d b y ła  się kon-* 
feren c ja  k ilku  m .n istro w  . O m a ­
w ian o a k tu aln e  zag ad n ień  a z. p o  
Utyki z a g ra n ic z n e j ora z  sp ra w y  
w e w n ę trz n e . Szerok o* o m a w ia n o  
w yp ad k i na Litw ie.*

T r a k ta t  h a n d lo w y  i rtaw iga - 
c y jn y  p o K k o -n o iw e s k i z o sta ł  
w c z o ra j p od p isa n y  p rzez  m iir -  
strp w  Z a le s k ie g o , K w ia tk o w ­
sk ieg o  i C h arge  d ‘a ffa ircs  N o r ­
w eg ii C h m -t ia n a  D it lc ff .

B a ron  de V a u \ ,  radca a m b a ­
sadę fra n cu sk ie j n r a n o u  a n y  z o ­
stał p osłem  fi an cu sk in i w A l i  
ban ji.

C esare  M a io n i poseł w (o,-ki 
w\ jeżd żą na u rlop  do W io c h .

\T>n S on , b o k  nder-.ki ch a rg e  
d ‘a fla ;iire s  w y je ż d ż a  n a  k o n fe ­
ren cją  e k o n o m ic z n ą  do H a g 1".

A re s z to w a n ia  k o m u n istó w  na  
L itw ie  trw a ją  D o  tej poi a -  
rc s /.to w a n o  o k o ło  3 0 0  k o m u n i­
stó w .'

N a  w ie lk ą  aferę  s z p ie g o w s k ą
na Ś ląsk u  n a tra fiły  p olsk ie  w ła ­
dze jat) hi cy jjje. czeto tej a -
ferV sta ł dr. la ik a  . b ek . c z ło ­
nek m ię d z y n a r o d o w e j k o m is ji  
m ie sza n e j. b ęd ące j pod p rze ­
wodnictw, cm  C a lo n d c ra  j p ose ł  
n iem ieck i do se jm u  ś lą sk ie g o , 
U l  i S ika. C e lem  ak cji s z p ie g o w ­
skiej b y ło  od erw an ie  G . .Śląska  
od  FBI .Li 

S id zik a n s . p oseł lite w sk i w  B e r ­
linie c m ia d czw ł w w y w ia d z ie , 
żc stóstinek  1 M wy do P o lsk i p o ­
zostan ie  n ie z m ie ii io m , d op ók i  
k w e stja  w, U " ’ ska nic b ęd zie  w  
jak iś  s p o io b  za ła tw io n a .

D z i e c i  d l a  d z i e c i
r 1 -L-.przg-o- u  «•„>. > • -

V, ;ir z s w s k a  M ło d z ie ż  P o l­
sk ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z w y  
cza jen i d oroczu w m  u r zą d z a  
. .( jw ia z d k ę "  dla dzieci bied,nych  
w p r z y ! iilknćh. szp ita lik a c h , 
och ro n k a cli 1 p o s z c z e g ó ln y c h  
ro d zin ach , p rzy  p o m o c y  W a r ­
sza w sk iej K o im s jj  O d d z ia ło w e j  
K o l  M ło d z ie ż y  P. C K

P o n ie w a ż  liczb a  b ie d ir  ch 
zn aczn ie, się  p o w ię k s z y ła , K o ­
m isja  O d d z ia ło w a  zw raca się d o  
W szy stk ic h , k tó r y m  leży na se r­
cu p o m o c  b ied n ej j o p u s z c z o n e j  
d ziatw ie  n ła sk a w e  n ad sv la n ie  
do biura K o m is ji  p aczek  g w ia z d ­
k o w y c h . zaw ierajacw ch  s ło d y c z e , 
za b a w k i, o d z ie ż  i t. n. ( M a z o ­
w iecką 9  in. *7 , tel. 3 0 2 - 9 Ó).

Z  ckazji tygodnia Gwiazdkow ego, 
Magazyn Jubilerski B*ci Ś L IW A , 
Świętokrzyska 16, sprzedaje nadal 
swe wyroby, jak biżuierję, zegarki, 
platery itp. tytułem reklamy po ce» 

nach kosztu.

Tyiko dwutygodnik

Juliefaiu j i t e i r t i n i f ,
daje kolorowe modele mód i wzory 

haftów*.

Miesięcznie 1 zt. 30 gr.

Adm.: M /arsz iw a .  Krak P rzedm  99.

Konto P .K .O . Nr. 12,200.

G D Y B Y  K A Ż D  \ Z  G O SPO *  
DYN) AB AŻ A w domu podpa 1 * 
kę „ R A Z  D W A  —  PIĘĆ“ , 
to rcf-alen ie ognia w piecu lub 
kuchii T R W A Ł O B Y  ZALED *  
W IE  K IL K A  M IN U T . N szak  
„R A Z  —  D W A  -  P IĘ Ć " R O Z*  
P A I.A  K /k Ż D Y  O G IL \  BEZ  
D R Z E W A  I N A F T Y  n;c d li . 
ż. „ jak w cirgu 5 M IN U T . 
N IF  B R U D Z I R A K  Z A P F W .  
N<A C Z Y S T O Ś Ć  B E ZP lE C Z*  
*NA I O S Z C Z Ę D N A . Żądać 
w inydlarniach, skład ich ap* 

tocznych i opałowych.

-t■?***&< v « Q
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DO 24 GRUDNIA
DODAJE BO KAŻDEGO ZAKUPU OD 5 ZŁ. POCZĄWSZY

piękny . ODAJR.EI1L G W I A Z D H  O TYY
JAK NAPRZYKŁAD: pię&ne lusterKa, pudernlcz&i, papierośnice, popieliJczki, grzemenie,

wcchlarzyKi i tym podobne %vyliwintne drobiazgi.

D Z I S  S K L E P  C I  W  A K T  Y DO G O D Z I N Y  9 TEJ W I E C Z Ó R

Km) FćłlnleKseaMI! onilfufcsHie
Z  . u ć n c ś c i ą  r ó w n ą  d w u . n  W a r s z a w o m

To współczesne państw o Litew skie
K tó r e m  s ię  o b e c r r e  n t e r e s u je  ś w ia t  z  p o w o d u  o s t a t n ie g o  p r z e w r o t u

Żywiołem najbardziej aktyw­
nym na Litwie jest pólinteligen- 
cja. którą tworzą przeważnie 
księża, pochodzący z ludu i 
stąd niosący nienawiść chłopa 
do dziedzica.

Dwa lata temu sąsiadzi L.t- 
w .nów . światli Łotysze, wyka­
zali w szczegółowo opracowa­
nej statystyce, że na całą Litwę 
przypada zaledwie 1000 ludzi z 
jakiems możliwie zaokrąglonem 
wykształceniem.

W ogóle 4-kla°ow e w ykształ­
cenie jest tam prawie, że jedy­
ne.

Garstka doktorów , prawni­
ków  i uczonych dopieio ostat- 
mem czasy na gwałt przyswa- 
ia sob:e litewski język-

Ogólna liczba m ieszkańców 
Litwy kowieńskiej wynosi, we­
dle najnowszej statystyki urzę­
dowej —  2.200,000 mieszkań­
ców, w czem  przeszło 200 tysię­
cy  stanowią Polacy, 100 tys. 
N iem cy, 8H tys. żydzi, poczem  i-

Po wypadkach 
w Dźwlniaczu

P.g zeb zabitych 
robotników

W czoraj o godz. 5 popoł. od ­
był się w Dzwimaczu pogrzeb 
zabitych robotników Zmarłych 
pochow ano ze wszystkiemi ho­
norami górnirzemi. Podczas u- 
roczystości pogrzebow ych za­
chow any był całkow ity spokój.

O godz, 10 wiecz. st -ajk zo ­
stał zakończony. Śledztwo pro­
wadź nadal prokuratura

R||J[ ntzim DOtarkirm dla 
młoW ti-w

NA G W I A Z D K Ę
jest roczna prenumerata

S C .  MM  i H l t l l "
R o t i m e  lO

Admin. H iriuw , Hrak.-FrzEilni W
K o n t o  P  K .  O .  Nr. 1 2 3 - 0 0

clą Rosjanie, Białorusini itd 
tak, że rdzennie litewska lud­
ność wynosi 70 proc. ogółu mie­
szkańców,

Nadrriierne obciążenie podat­
kami większej własności, prze­
ważnie Polaków, i bezlitosne 
tępienie lasów —  to dwa głów ­
ne źródła dochodów  skarbu li­
tewskiego.

Budżet Litwy wynosi 17 milj. 
dolarów, podczas kiedy przed 
wc/ną światową cala Litwa da­
wała zaledwie 16 milj. rubli do­
chodu. Obciążenie zatem podat 
kami obecnie jest tam dwukrot­
nie wieksze.

Mimo, że import polski lepiej

., kalkuluje się Litwie, wolą ied 
nak jej czynniki rządzące spro­
wadzać towar z Niemiec, oczy ­
wiście wbrew interesom ludno­
ści uboższej.

Absolutny brak inteligencji' 
sprawił, źe poważniejsze siano- I 
wiska administracyjne pełnią ' 
przedstawiciele mniejszości, 
naprz. stanowiska starostów 
piastowane są przez żydów, 
znają oni bowiem  dobrze litew ­
ski język.

'W  wojsku najbardziej odpo­
wiedzialne stanowiska pełnią 
Polacy litewscy, Niemcy i R o ­
sjanie. W ogóle 60 proc. ofice­
rów to nie Litwini.

Groźba oanerefnegp strajku 
kolejowego

Domaga się natychmiastowe o podjęcia kroków
zaradczych

, .A 3 C ”  r o z m a w .a  z  p r e z e s e m  P o ls k ie g o  Z w 'ą z k u  
K o ld jo w c ó w  p. Ł o p u s z a ń s k im

W obec rzuconej groźby strar  ści związkowej uchwalili rozpo­
cząć strajk generalny w stycz-

( M n  <iovst?on 
m  0 .Óurszools

P r o t e k t o r a t  o b j ę ł y  tr z y  M in 's t e r s tw a

Od dłuższego czasu już krą 
żyły po W arszawie wiadomości 
o międzynarodowej wystawie 
kinematograficznej, mającej się 
odbyć w Warszawie marcu i 
kw etniu roku przyszłego. R ów ­
nocześnie istniał zamiar urzą­
dzenia krajowej wystawy filmo 
wej w salach Redutowych w 
grudniu lub styczniu.

Projekt drugh j wystawy u- 
padł, natomiast pierwsza przy­
brała kształty o tyle konkretne,
że aż trzy ministerstwa objęły 
protektorat nad nią: Spraw Za­
granicznych, Przcmvsłti i Han­
dlu oraz Spraw Wewnętrz­
nych.

Komitet Honorowy wystawy 
zawiera figz \ ska osób najwy­
bitniejszych z dziedziny sztuk., 
kultury i propagandy. Poda­
my je w porządku alfauetycz- 
nvm:

J e  H o n d y  W ,  ( M .  S .  Z . ) ,  D r o z d o w ­

s k i  I b  ( d y r .  I z D y  h a n d l .  p o l s k o  -  w ę ­

g i e r s k i e j ) ,  F a ł a t  J u l j u s z ,  M i n  d r .  

G r a b o w s k i  T .  ( M  S .  Z  ) H e r t z  A .  

( d y r  T - w a  „ S f i n k s  ’ ) ,  K o t n o w s k i  L.  

( p r e z e s  A m e r .  -  p o l s k i e ,  i z b y  n a n d l  ) ,  

L o r e n t n w i c z  J „  L i l i e n f e l d  M .  ( d y r .

T - w a  „ K o l o s " ) ,  M i n i s l e r  I t a l j i  p  M a -  

i o n i ,  M e n o t t i  -  C o r v i ,  a t t a c h e  h a n d l ,  

p o s e l s t w a  w ł o s k i e g o ,  d e  M i l l e .  C  B . ,  

( d y r .  g e n e r ,  „ P r o d u c e r s  D i s t r i b u t i n g  

C o r p . ) ,  M a k u s z y ń s k i  K  D u n i n  - M a r ­

k i e w i c z  K .  M a ń k o w s k i  J  ( p r e z e s  

Z w i ą z k u  T e a t r ó w  Ś w i e t l n y c h ) ,  d e  

M a e n  P .  ( w i c e  -  p r e z e s  i z b y  h a n d l .  

p o l s k o  -  b e l g i j s k i e j ) ,  N o w a c z y ń s k i  A „  

O s t r o w s k i  W .  ( d y r .  i z h y  h a n d l  p o l ­

s k o  -  f r a n c u s k i e j ) ,  P o s t  N .  ( m i n i s t e r  

p e l n o m .  r e p .  a u s t r j a c k i e i ) ,  R a u s c h e r  

U .  ( m i n i s t e r  p e ł n o m ,  r e p .  n i e m i e c k i e j ) ,  

S p c a r m a n  H .  E  J ,  ( d y r .  g e n e r .  P ,  D.

C .  w  B e r l i n i e ) ,  p r o f .  S k o c z y l a s  W . ,  

S z o l  T . ,  d r  T r e t e r  M „  Z a g r o d z k i  J .  

( d y r ż  T - w a  „ L u x ” ).

Poza tein wystawa uzyskała «- 
ficjalne poparcie związku tea­
trów świetlnych. Niebawem po­
damy szczegóły pr ijekl. w anei 
wystawy.

ku go.neralnego wśród koleja­
rzy zwróciliśmy się o informa 
eję do p, Prezesa Związku Głów­
nego dolskiego Związku Kole- 
lejow ców  _nż. Łopuszańskiego.

Według zdania p. prezeia Lo- 
puszar.skiego nędza pracowni 
ków kolejowych przesz.a wszel­
kie g-anice, a uchwalenie io 
proc. dodatku do' uposażeń by­
najmniej nie uspokoiło umy­
słów

Nastroje obetne wśród kole- 
jowcow są tego rodzaju, że nie 
tylko elementy wywrotowe prą 
do strajku, ale nawet najcierp­
liwsi i najsoo’ --i‘niejsi oracow- 
nicy kolejowi domagają się e- 
nergiernie poprawy warunków 
materialnych

YY ostatnich tygodniach od­
były sie wcalej Polsce liczne ze­
brania i w iec” , na których k~le- 
jow cy bez różnicy nrzynależno

mu.
Prezes Łopuszański ostrzega 

przed rozpętaniem żywiołów, 
które trudno będzii Rządów o- 
panuwac, chociażby chc;al sto­
sować militaryzację. Wystar­
czy bierny opór. by cały doro­
bek kolei z ostatnich miesięcy, 
utracić i pogorszyć sytuację go­
spodarczą Państwa.

/  naszej strony musimy zw ró­
cić uwagę czynników miarodaj­
nych na grożące niebezpieczeń­
stwo, a to celem uchronienia 
Państwa przed wstrząsem, któ­
ry w obecnej sytuacii m ógłby 
mieć nieobliczalne nastęostwa.

Rz.ąd irusi wszcząć natych­
miast odpowiednie krok' celem 
uspokojenia wzburzonych kole­
jarzy i zaoszczędzenia Państwu 
niebezpiecznego wstrząsu 1

Baraki dia bezdomnych
D z ś  sg badane

P r z e d s ię b io r c a  b ę d z ie  p o c ią g n ię t y  d o  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d  ow iej

Potrzebni energiczni

rsuratancl I reprezentantki
Jpraszimy o zgłaszanie się do 

, .UłSZEnil-FSni3" M. Jtmm.jnsl) i Nr. 93. 

od l - e j ,d o  3-ej.

Z polecenia p. Korni: arza Rzą­
du w dniu dzivejszym udaje się 
do kolonji dla bezdomnych na 
Żoliborzu specjalna komisja, zło 
żona z kierownika ekspozytury 
p. Frankowskiego, lekarzy sani­
tarnych i inspekcji budowlanej.

Komis ja la ma na ce.TU ustale­
nie, czy baraki odpowiadaj? wa­

runkom zdrowotności i bezpie­
czeństwa.

Wobec nić wykończeni i 3 -ch 
baraków, które dzisiaj miały 
być oddane bezdomnym, komi­
sarz jaroszew ;cz zwrócił się do 
Ministerstw a Robót Publicz­
nych oraz vdo magistratu. ahv 
wyjaśnić stopień wini przedsię­
biorcy,

Sensae a ze św iata sow eckiego

o  w s p ó ł p r a c ę  I o b j ę c i e  s t a n o w i s k  w  r z ą d z i e  s o w i e t ó w

BERLIN, 23.12, (Rps.). Z  ro* 
syjskiego miarodajnego żrodta 
politycznego komunikują >ż ze 
strony osób. zajmujących w rzą* 
dzie sowiecśim wybitne stano* 
wiska, poczyniono przed awoir.a 
tygudniami komitetowi centrrl* 
nemu rosyjskiej partji s c c ‘a!* 
demokratycznej t. zw. miersze* 
wikow propozyc ję porozum en’a

z tą propozycją kwestii zasadni* 
ob jęc ‘a niektórych stanowisk w 
rządzie sowieckim pizez mień* 
szewików.

W skutek nicmożlhżosci porn= 
zumienia w szeregu związanych 
z tą prpoz” cH kwestu zasadni* 
czych. kemiiet cen-rcHv socjal* 
demokra ów rcsy'sk 'ch nrt r>uzv* 
cję kómamsfycfcną odrznc'1.

r .  f j c l k o w s k i  *  c 2  ^  ^
W A R S Z A W A
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U p io rn a  w izja  p rzy s złe j w o ny

Dwą nawroty tysiąca samototów

Jak  w y g lą d a ła b y  w o jn a  g a z o w a ?

Utrwalił się gruntownie po­
gląd, żc przyszła wojna będzie 
wyłącznie wojną chemiczną.

Jak ta wojna będzie wyglą­
dać? Strona napadająca będzie 
miała na celu już na samym po­
czątku wojny za pom ocą samo­
lotów  zadać swemu przeciwni­
ków i

cios stanowczy,
aby mu utrudnić lub w ręcz u- 
rrem ożbw ić ja k iek olw ek  przy­
gotowania. Do tego celu uży­
w ać się będzie gazów, bo te 
nietylko działają przygniatająco 
na psychikę, lecz wywołują zu­
pełną dezorganizację.

Jeżeli do tej riszczycielskiej 
roboty gazów dodać jeszcze to, 
czego dokonają czołgi, można 
sobie już w yobrazić, jaki to 

obraz zniszczenia 
przedstawiać będzie każde po­
bojow isko w przyszłej wojnie.

Pamiętać zresztą należy, że 
jeśli chodzi o w ojsko niew y- 
ćw iczone ł niechronione przed 
gazam*, bardzo zły w p .yw  w y­
wrze na n!o stosowanie przez 
przeciwniKa gazów w zasadzie 
nawet zupełnie dla organizmu 
nieszkodliw ych.

Dlatego bardzo ważnym 
działem służby obrony kraju 
’ est wła.śc iwe uświadamianie 
społeczeństw a całego, aby za­
w sze umiało zdać sobie sprawę 
z :stnty woiny gazowej i m o­
g ło  sądzić o niej bez zbytniej 
paniki i przesądów.

Przykład wojny gazow ej? A -

zeby stw orzyć nad tak wicl- 
kiem miastem, jak np. Paryż, 
atmosferę zupełnie nie do znie­
sienia dla żyw ych organizmów, 
wystarczy

890 ton gazu.
Taką ilość w ciągu jeJne’ 

tylko nocy m oże dow ieźć ty­

siąc w spółczesnych sam olotów 
w oiskow ych, jeśli zrobią 

po dwa obroty,
A le  skutek ich akcji byłby 
wprost niepraw dopodobny; sto- 
'ica Francji zamieniłaby się 
momentalnie w

miasto śmierci.

M o g ło  s ię  s k o ń c z y ć  n a c z e j . . .

Ogłoszenie rnstryłusr.Jalne 
ra laiku

Zo n ie  i matce zachciało się ża rtó w
Ekspedjcntka jaj w pewnej 

firmie angielskiej pozw oliła so­
bie pewnego razu na 

śmiały żart.
Na jednem z jaj. których trans­
port był przeznaczony za o ce ­
an, zrobi’ a tak; napis: „U w aża­
na jestem za najładniejszą dzie­
w czynę w całej okolicy ; goto­
wani też w yjść za człow ieka, w

R o z b o je  i w yp a d k i u liczn e
Z  czym  m a do czynienia policja p a ryska

Zbrodn ia  i n i e o s t r o ż n o ś ć  
no dały sobie ręce

W z r o s t  s p r a w  k r y m in a ln y c h  —  K r a d z ie ż e  s a m o c h o d ó w  —  P i ja c y  —  O s z u ś c . —
W y p a d k i u l ic z n e

W  P R O S Z K U  

i l E l E N  H! EIaSTHPID.t P > I ł  N EW Ot Ol / ł

Tow. Akc. Fr KfiRPińSSil w W  \r s z a \V IE s to , ma pewien

Policja paryska złożyła ra­
dzie miejskiej raport na temat 
bezpieczeństwa mienia i życia 
w Paryżu oraz przestępczości 
jego m ieszkańców 

Ilość
spraw kryminalnych w zrosła 

do 1645
zamiast 1165 w r. 1925, q97 w 
1924, 738 w 1923 i 592 w 1922 
r. W ażniejszych włamań było 
229, gdy w r 1925 tylko 222, w 
r. 1921 -  192, w r. 1922 —  113.

K radzieży sam ochodów  było 
944, gdy w r. 1924 zaledwie 
269, a w r. 1923 —  104. A le  za- 
to w roku bieżą’cym  udało się 
pclicji aresztow ać 13748 prze­
różnych złoczyńców .

W zm ocniony' nadzór nad cu­
dzoziem cam i sprawił, że w tym 
roku ich udział w przestęp­
stwach jest znacznie: mniejszy, 
niż lat ubiegłych; wynosił bo- 
biew  13 proc., podczas gdy w r. 
1925 —  16 proc.

Liczba pijaków  —  przestęp­
ców  bardzo spada; wynosiła o- 
na w tym roku 8660, gdy w r, 
1923 była niemal dwa razy ta 
ką. bo 16,208.

Paryż, iak każde w :elkie mia- 
specjalny ro­

dzaj przestępców ; są to ci, któ­
rzy z pow odu „d rożyzn y" nie 
mieli czem  zaotacić rachunku

padków ulicznych jest coraz 
ofcitsze 239 cflar w tym roku, 
gdy w r. 1924 tylko 124. O gó-

w resturacjach. Takich w ypad- łem w ypadków  ulicznych było 
ków było  w  r. 1926 —  224, iw  tym roku w Paryżu 141.224, 

Żniwo śmierci wskutek w y- z czego 28811 —  z ludźmi.

C o ś  d la  z w o le n n ik ó w  t o t a l i z a t o r a

s i y l e ś c l  w  z K i i w g t

N ie  rów nać się krow ie z sokołem

A  je d n a k  —  n ie  w s z y s c y  k r a d n ą

Jeden z przyrodników fran­
cuskich ogłosii szereg liczb, 
dotyczących ' szybkos, i rożnych 
zwierząt.

Z zestawień tych wynika np., 
że zając może hiec z szybkością 
48 kilom etiów  na godzinę, ale 
tylko na przestrzeni 200 met­
rów Królik naturmast tak zna­
czną szybkość wytrzymuje na 
przestrzeni zaledwie 100 met-
1 0W .

* BRZYDKA CERA ^
# wągry, plamy, pryszcze nikną, 

giną z zarodkami przy używa­
niu płynu

Y E S T A

Sąd Apelacyjny ukończył sprawą o nicfużycia 
ty łanio we w Łcflzi 

Z a m ia s t  s z e ś c iu  la t  w ię z ie n ia  —  u n ie w in n  e n ie
W  warszawskim sądzie ape­

lacyjnym zakończyła się w czo ­
raj półtora tygodnia trwająca 

rozprawa o nadużycia 
w łódzkiej fabryce M onopolu 
Tytoniow ego.

Sąd okręgow y v Łodzi, w y­
rokując w pierwszej instancji, 
skazał w iększość personelu u- 
rzędniczego tej fabryki, od dy­
rektora do portjera. na surowe 
kary wiezienia, aż do 6-ciu lat. 
Sąd apełacyjry natomiast... u- 
niewinnił wszystkich, utrzymu­
jąc jodynie w yrok zasądzaiący 
(złagodzony co  do wymiaru),

C h c ą c  kupić cenny prezent na

G W I A Z D K Ę .
wstąp obnwiązkown na

SI Aj,?1 0051? BAHAM 
tlAŁARZY POłiOKISH
W a r s z a w a ,  Ś w .  K r z / s k a  2

róg Nowego Św.atu, I pięiro
652/3

w obec przyłapanego na k ia - 
dzieży tytoniu zawodcvwego pa­
sera, Krupskiego.

Okazało się m ianowicie na 
rozpraw .e apelacyjnej, iż g łów ­
ny świadek, na którego zezna­
niach oparł się tak

surowy wyrok 
pierwotny, robotnica Sobczvń- 
sba, nietylko nie mogła udo­
wodnił stawianych zarzutów, 
ale co  więcej, z konfrontacji z 
innymi świadkami w yszło na 
jaw, iż ich namawiała do fał­
szyw ych zeznań.

Od dłuższego już czasu n  z- 
panoszyiy sie w  Polsce takie 
nastroje, iż w ystarczyło rzucić 
na kegoś jakiekolw iek oskarże­
nie, aby odrazu obwinionego 
sńotkało najbezwzględniejsze 
potępienie

Cały szereg takich procesów  
mamy w pamięci. W  ich wyni­
ku można było mieć już w raże­
nie, że cała Polska, to tylko 

szubrawcy i złodzieje. 
Stopniow o jednak, chuć z l,u - 

‘ dem, prawda uzyskuje swoje 
I prawa.

Fumy: •
.Parf  jm erfe  d’ Orient'Warsz*wa U
Do nabycia we wszystkich Itp- ^  
szych perfumeriach i składach fi 

aptecznych. 3 .0/2 )£

Precz z bó i:m z ą b ó w ! . !

r
P r o s z e k  
P a s t a

f f  a  u u u H H i i  i  E !  i x  i r

Konserwują, wybielają doskonale 
zęby, nie ścierając eitiajli, oraz de­
zynfekują jamę ustną, dlatego też 
przewyższają swą dob-oeią dotych­
czas preparowane środki do zębów  
Sprzedaż we wszystkich lepszych  
periumerjach i składach aptecznych.

LABORATO RIU M  
„ P O L  L rt B  O  5? “  Sp. z o. o.

Warszawa. 317

(TTa T ‘CIF ■ ^ r l L " ” ?-•>*.--

Sarna robi 50 k ilom etiów  na 
godzinę, antylopa 52 km., pe­
wien gatunek chartów — - 48 ki­
lom etrów, ale w szystko to na 
przestrzeni 100 m etrów. Lam­
part na takiejże przestrzeni mo 
że b 'ec z szybkością 96 kilom e­
trów w stosunku godzinnym.

Je di chodzi o porównanie 
szybkości zwierząt z szybkoś­
cią ptaków, zaobserw ow ano, że 
dwa bekasy, ścigar.e przez dwa 
sokoły, leciały przez czas dłuż­
szy z szybkością 195 kilom et­
rów  na godzinę.

Do bardzo szybkich zwierząt 
należy koń wyścigowy, k lory 
czas pewien może biec z szyb­
kością 65 kilom etrów  w stosi n- 
ku godzinnym. A le  zato krowa 
nigdy dotąd nie przekroczyła 
rekordu 20 kilom etrów na go­
dzinę.

którego ręce dostanie się  to ja- 
je". Za napisem tym szło imię, 
nazwisko i dokładny adres eks- 
peojentki.

Przypadek zdarzył, ie  to jaj­
ko nie pow ędrow ało za ccean, 
lecz dostało się pewnemu m ło­
dzieńcowi z Londynu.

Ponieważ trafiło tu na ch łop­
ca, nie bez fantazji i przytem 
romantyka, więc

te z  namysłu 
wysłał pod wskazanym adre­
sem depeszę, w  której domagał 
się od pięknej ekscedientk 
spełnienia zobowiązania.

Nie czekał długo na odpo- 
v iedź, która brzmiała, iak na­
stępuje: „Chętnie d o trz y m a ł­
by m słowa. Niestety, zdążyłam 
tymczasem w yjść zanrnż i je­
stem szczęśliwą matką trojga 
d< ieci .

NA SZEROKIM 
ŚWIECIE

Czyżby radio n*e lubiło 
tełefon u ?

W  mieście Cleveland stanu Ohio 
(Ameryka półn.) zaszedł niedawno 
bardzo oryginalny wypadek, który 
trożnaby uważać za dowed, że rSiso 
r.ie cierpi aparatów telefonicznych.

Mieszkańcy przedmieścia Clevelan- 
du, odległego o jakieś 1 i pot kilome- 
tia od miejscowej stacji nadawczej 
radja, pewrego pięknego dr.ia zauwa­
żył' że ich aparaty telefoniczne do­
skonale oddawaiy program radiowy, 
chociaż w ca'ej okolicy nie było an" 
śladu jakiejkolwiek anteny lub apara- 
tu odbiorczego.

Oczywiście nikłby nic nie miał 
przeciwko temu. by bez żadnych przy­
gotowań i kosztów słuchać koncertów 
przez radjo i żaden obywatel z Cleve- 
land nie wytaczałby skargi gdyby nie 
przykry objaw, że jednocześnie apa. 
raty telefoniczne stały sie zupełnie 
i iezdatne do użytku właściwego

Zarząd telefonów zmienił wobec te­
go instrukcje, na przewodniki użył 
nowego drutu ale zupełnie bez powo­
dzenia. Dotąd jeszcze nie udało s'ę 
dociec właściwej przyczyny tego zja­
wiska, chociaż inżynierowie radjote. 
lograficzni biedzą się już od tygodni 
rad tem, w jaki sposob zaradzić te­
go rodzaju ..niezgodzie" między tele­
fonem a radio.

K to ś  n ie  m ia ł  in n e g o  z m a r tw ie n ia  i o b l i c z y ł  

J e  nachodzi się listonosz p r ze z całe życie?

Wiel&i ra d pieszy ziamia-
k s ! ę 2 y c

w  ostatniach tygodniach p-ze 
szedł na emeryturę jeden z naj­
starszych listonoszy poczty 
londyńskiej, odznaczony zresz-

NA GWIAZ
D uży w y b ór  KA- 
PF RUSZY Bersa 
lino. Uabifja, i<rn- 

™  jon  y ch .m elonik '  
od  zt , 0 .—

l  CIESZKOWSKI, t o  M a  8!-!)
C ZAP K I karakułowe i lokow e .

równych systemów t?Ea 

psń panów i dzieci 

p o le c a  Ofl zł. 12.50

C H R O S T O W S K . I
W arszawa, M a.szałkowska 103, telef. 35-87.

tą za doskonałą służbę meda­
lem zasiugi.

Przez cały ciąg swej pracy 
zaw odowej, która trwała 

„ty lk o " 43 łata,
KĘ: cz łow ;ek ten przebiegał ciągle 

tą samą drogę w City (handlo­
w o - g ie 'ćow a  część Londynu). 
Ilość przcbyLych przezeń w słu­
żbie kifSBÓw służbow ych w yno­
si niepraw dopodobną wprost 
cyfrę, bn

336 tysięcy kilom etrów.
Nie jesteśmy wprost w stanie 

uprzytom m ć sobie, co  to za 
wielka droga. Jest to prze­
strzeń tak olbrzymia, żc gdyby 
ćw  ".istonosz pozostał w służ­
bie jeszcze rok jeden, przebył­
by w c;agu całe j swej pracy ty­
le kilom etrów, ile wy nos od le­
głość ziemi od księżyca.
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Kto wygrał, nleói sptoszy pa kupony
KUPON NA FLAKON FM Di 
BOSE Z FABRYKI R. OSTROWSKI

428. S(U&i*ej#ws4:i Stefan, Golonog, 
pocztu 429. Zwier'-ruski W1ad)'«TS>#, 
Pruszków, Szkolna <9. 430. Koralcw* 
s„i Henryk Miodowa 23. 4 3 1 Kos
ma.n W ikt™  N . Świat 63. 432 W e*  
Jlejt Stanisław, 3 Maja 16 rr.. 9. 133. 
LiehtcnFi "j* Kijas*. Radna 17, in. 3“ . 
i 3 1. Zabłocki Jan Miłosna. 433.
OAcki Aleksander, Gróje-cLa 37.
m. 9 430, WaCktel M olf. Złota 34.
437. Grcmbo\wl:a A polonia, W ielka  
nr. 13. 438 Górecki Bolesław. Pu.
lawska 21 m 9. 439. Kołodziejski
Ludwik, Czerska 2 in U

440. Balińska A n c la , W ęgierska 
nr. 13. 441. Rumińska Jadwiga. Mu* 
ranowska 8 . 442. W inter Jadwiga
B' dgosz.cz. Kozietulskiego S. 443. 
G a w , >ń*'ci Ludwik Puławska 23.
444 Hcndier Leon, Borysław, kop. 
Regina. 445. I ul: a sze w ic/ Maria. ul. 
Budowlana 7 ( \ .  Brudno). 446. Sul>< 
ruo« na M'er» Puławska 56*21. 447.
Fedorowicz Czesław. Towarowa 66 . 
448. Pióikow .ka Helena. Czerna* i 
kowska 193*49 449. Milwicz Kazi*
mitwz, Browarna 11 m. 9

450. bcliacbtcrowa Bronisława, Bo> 
rysia w. Pańska 22S. 451. K ow buU W o*  
ro r.ecka Frar,ciszka. Ujazdowska 49. 
452. 8 tenow?ki Mieczy* !aw, W a Li* 
ców 17. 453. Dobek .łan M ilcza 20>I4 
454. Burkicw. cz. Mardalcna, Konar* 
skiego 1 m. 42. 555. Kr/.oskówna Ire* 
na Dz'ka 70 rn 4. 456. Malicka Ja* 
dwiga, W dok nr. 7 457. .Stc iKclicr 
H enn k Senatorska 29. 458. Ilerhst
Jan, Jabłonna. 459. Baruchowa Z ofja . 
A l. Jerottol. Q3*14.

460. Babski W ładysław . J fo z o  
lśnska 55*11 461. W ieczorek Józef,
Inowrocław. Toruńska 25. 462. Lu*
kasik Anna, Miedziana 9. 463. Ko*
pcć Józef, Chłodna 53 iu. 13. 464. 
iw -em ińska Jadwiga, Ircdro 3. 463. 
Zachaj Anna, Sienna I m 4 466.
Seweryn* fayviir.sk a poczta Socbn* 
tin, pow Płoński, maj. Kępa. 467. 
Ogn. Saków ..ki A dolf. Rembertów  
Centrala Badań Poligonowych. 408. 
M ało ewski Tom asz, Żelazna 41. 469. 
G ryriev icz Stanisław. Milanówek 
w iła .JDianra .

470. \aikicwicz*Jodko Marja, 
Śniadeckich 12. 171. Rutkowski M e* 
czy*law. Targowa 50 472. RutM -ki
Trdeusz, S»to Jam ka 5. 473. Obrę*
palski \ntoni, Radom Luhelska 39. 
474 Dornońska Jó /cfa. Młynarska 
nr. 13 475 Żaboklicka I ucyna Tar* 
chomińskn 9. 476. W iechowski An* 
drzej. Młynarska 14. 477. Ski-riuntt 
Flenryk p. Janów k. Pińska, Molo* 
ó "w . 478 Ruhineic k .t Pińczów. R \. 
nok. 479 W etkto VV incenty, Stawkę 
nr 59. 4P.,

490 Fonder Bolesław. Bednarska 
nr 18. 481. N uresko Jarosław.
( limielna 26. 4S2. Maciukiewicz
Vl ‘adrslaw. Kapucyńska 10. 183.
Morawski Tadeusr Nowogrodzka

nr. 5. 481. Rosińska Marja, Grójecka  
nr. 81 m. 12 480. Szymanowska W i* 
ktorja, Yi ilc/.a 59 Ul. 17. 4S7. Komo* 
rowska Julia. al Jerozolimska 20 
488. Spakmki K Młynarska 16. 3\9. 
Banaszkiew iczowa Hanka, W iejska  
nr. 9.

190 łlaucrowa l.ugcnja. Polna 32. 
491 JI. hirńska Rozalja, Sławińska 
nr 66 J9J. Beno Helena Nowe Bru* 
dno. Budowlana 8. 493. K 'zeczkow* 
ski Rudoli, Równo, $ad Okręgowe 
494. Chontioki O .kar. Kaszyńska 44. 
49.5. Grzywaczew ski Stanolaw, Ra* 
kowie-cka 31. 1 'w owareryk J6»
zefa. 5 twe Bródno, Palestyńska 21. 
197, Salyga Pole .hi w, Sow a 3. 498.
Koszewski vVladysulw, Z e b so w A  a 
nr. 27. 499. W dowiak Kazm rcra, Sy* 
billi 4.

50(1. ńejlow ski Leszek, Mofcotow* 
Korzeniewski Sta*ska 24 m 3 1 5 0 1

lislaw. Ronernika 
Sawicka, Kosza, y

22. 5!.‘2. Helena
bud. 57*8. 503.

W ojirak  Bolesław l ’ ińsk. żaiulamic* 
rja. 504. Turc/.yń*ka Zofja . Staie 
M asto 24*8. 505. Ordężanka Jar.ina, 
Piękna lo .n. 3. ÓPo, l  nger Ludw ik, 
or. Bonom dezan'6 507. Kamiński 
Teodor Nasnie-itnikowska 2. 558.
Grabowska M an a, Hoża .50 m. 11. 
509. Prvd ińskr Jadwiga. Żelazna 82 
m. 3,

510. P zcdpclski Michał. Browarna 
nr. 20 m 91. 511. Woeik Kazimierz, 
Przeskok 2. 512 K> hkowa Kamilla,

Chałubińskiego 11*12. 513. Maciński 
Lucjan, W ciska 56 514. Pągowsici
Leon, R jfina 10. 5 i 5. N owacka 1 u. 
lalja, Sosnowiec, -Sobieskiego S ’ ł
516. Now ckn Emilia, Złota 59 in. 4.
517. Gnłubn 8jcfu.11 N ow oL m c 42*12. 
515. R«f:Pski Andrzej. Szopena '9  
n . 5 519. Dcpuźyk Aleksandra, ks. 
Skorupki 12 m 17

520 l.atanowicz Jan, Krzywin, po* 
c/ta Kościan. 521. Szczeciński ł !  po* 
lit. kuflcwska 1 (.T..rgówek). 522. 
SkoM romka Marja, przystanek Wor 
sola. 523. Jankowski W ładysław , 
Marszałkowska 13. 521 K ijek  Hen* 
ryk, ktihl n. Podwale 7 525. Bros/*
ków Vj Stan staw. Jablonna*Gucim. 
526. Janczyk Tadeusz, Puławska 29 
rn. 15. 527. W ysocka Z ofja , Mk-na'* 
ka 13 m. 37.

F L A K O N  ELIKSIRU D O  ZTBOW  
„ C A ”  M £ K “ ,

FA B R Y K I R. O S T R O W S K I.

525. W yszom irski W n c e n ty  Mija* 
narska 16 in. 22. 229. Brodowski Ka* 
zimisfrr, Biłgoraj. 539. Stankowski 
\Vł:u!ys'aw. W olska 91,

531. Jarkę W i-iavs'v.v. Reniberbiw 
d wd. 532 C-robh wski Roman. Ko- 
wehka 10. 533. Kopczyńska Jadwiga. 
Cicha 8 m. 9. 534 Hp-ow-cz Roman, 
Solec 38 m. 21. 535 Malicka Marja 
Wilcza 46 m. 8. 536. Wierzbo- ka So- 
ratina, Żórawia 22 ra. 9. 537. Wożniak 
Celina Elektoralna 13 jn, 12 538 Ka­

mińska Róża, Śliska 14. 539. Kalii.ow- 
ska Marja, Skaryszewska 1 m, 7.

343. Jaroszewska W ikio: ja, 5) ileri- 
ska 39. 341. Prrykowsba Marja, Zgu- 
ć.a 5 —  7. 542. Nc wieka IJalira, Ko­
zia Nr. 3. 543. Stryjewski Henryk, 
Sosnow.ec, Smolna 16. 544. Kozłow­
ska Stanisław a, Pidawska 66-4. 545
Ko-r.atowska Stanisława, Furmańska 
6. 546. Kuncewicz Cz”s!aw, ?an.osć, 
Sąd Okręgowy. 547. Latkowski Mak­
symilian, Dobrzyńska 5. 543. Ja*os 
Ealbi.ia, W olska 26. 549. Janami Te- 
rera, Mokotowska 54

550. OhmikdeY.-ski Alfkssnder, Sta- 
owa 48. 551. Doorowolski Konstanty. 

2 *rlra 32. 552. Lukasirk Roinuałd,
Kawęczyńska 8. 553. Opolska M. V« o- 
icmiftska ó. 5”4, \ W o szcw ici a- 
dys swa, Błaiystok, Mazowieci a *g 
535, Cbj-ifaid Tadausa, Senatorska 10. 
556. C ar eki S!anis'aw Kutno Eks- 
n-dycja Tcwa-owa. 557. Gostyń ka 
iCor.s.a.ncja, i\"* ueyń^ka 19. 558 Łu- 
.ic!;a Lnów ! a, Dobra 77, 559 Wyka
Kazimierz, So!<sc 20.

560. Sikorski Stanisław, Leszno 99 
561. Zwleizchowska Katarzyna, Nowe 

/Bródno. Żytomierska 6 5(,2. Motyl 
C /? * ! iw, Sclz* 11. 563 Sehneiier A - 
dolf, Lublin, kino .Corso" 564 Gór­
ska .Marja, Szopena 4, 565, Weinzio- 
lier Anr a, Żórawin 28. 566. Branicki 
Władysław, r*d*aręka 6. 567. Eutry- 
njowocr. Jan, Twarda a5. 568. Grzy
waczewska Helena Ludna 16. 569.

z F - i m z a n p i • E r a m n u n

0ka2my s*;rce braciom Kaszubom —  Poprzyjmy prace Komitetu

Mazdks dla dzieci
Polskie morze iest jadnym z nai- 

dioższyeh klejnotów w skarbcu Rze 
czypospolitcj Klejnot ten 

chronić trieba  
przed ziemi wpływarsi z zewnątrz, 
aby nic nie utracił ze swej wartości, 
aby s>e zeszedł do rzędu

laporr.nianych wieihorci.
Jak w każdym pięknym klejnoc.e, 

uprawa polskiego morza przedstawia 
również wartość pierwszorzędna

Oprawą tą są ci, co nad 1 olskicm 
morzem mieszkają, lo 

Kaszubi'
Jaką wa-tość dla Państwa mają 

bracia z nad morza, wie dobrze 1 do­
skonale czuje każde polskie serce. 
Dlatego też nie wątpimy, że ka idy z 
nas w miarę sił 1 możności 

przyczyni się 
dc jakna(silniejszego

O f  a ry  ju ż  płyrvą
przyw iązania  

tej naszej braci rybackiej do Macie 
rzy.

Jedną z istotnych r ‘ i-zeb Kaszu­
bów* jest

polska biblioteka.

laka już się tw*orży.

Ale trzeba im jeszcze okazać ser­
deczne przywiązanie, trzeba, ażeby 
- "dzieli że tam dalej wgtąb k aju 
mieszkają ich bracia,

że ich —dują 
i że o nich myślą

W  glębokiem zrozumieniu tej szczy­
tnej idei. Liga Morska i Kzccrra 
pizystąpila do zorganizowania Komi­
tetu;

. Gwiazdki dla dzieci Kaszubów".

Pierw*sze do apelu stanęło, jak za­
wsze pełne inicjatywy, Stowarzysze­

nie Kobiet Umysłowo - Pracujących 
Stworzy! się Komitet do którego 

weszli pp. d-rowa Maitzwska ( prezes­
ka.), dyr. Miklaszewska, Hahnówna, 
Orcńika  - Ufnalewska. Zahorska 
rcu ly , K om  Pauly, gen. Rybiński 1 p. 
Kruszyński ( sherbnih)

K-imdct ustalił, że rajpóżniej w 
S.tię lo  T r-tch  Króli 

wyjedzie na Pomorze 
delegacja z darami dla dzteci Ka­

szubów.
W  lym celu rozpoczęto już 

zbiórkę podarków, 
przyczem wielkie zasługi połozyiy 
panie, członkinie Komitetu.

O .ary na rzecz Komitetu składać 
można
w Lidze M o rsk ie j i R z eczn ej i w R e  

d a k c ji „ A B C " ,
A  w*ięc, kto Polak do Apelu!

Rozmysłów icz Jan, Iwienirc. woj No­
wogródzkie.

570. Zan.udz-Ka Anionira, PiocK i 61. 
571. Sylwestrzak Kazimierz, sl. Vt y» 
*7ków, telegra!. 572. S; on,.rt L udo­
mir, A l. Jerozolimskie 23. 573. Sam- 
boiuwna Stanisława, Pozr.an, sw. 
Marcina 40 574. Diożdż Leo. T tr_s- 
nol nad Fngiem. 7-rry fort. 575. fiut. 
Palecki Józef, K -d » garnizonu, G( -a 
Kabvarja. 576. St s*Y-r;’ . Karkowski 
htlam, "1 argowa 77 577 Kaniowska
Julja, Lublin, Króla I.ss; czyń.slcjcgo, 
12. 578 Słocł V* acław, Tarchomińska 
12 579. baier Wojciech Pruszków, O- 
lówkowa 12.

580, Jagodzińska M ela"ja , p j z7* 
bowska 74. 581. Chorzew*ski Adi i,
Toruń, Ofis. Szkoła Artyl. 582. Szach- 
now ska II ler», argo va 7. 5L3,
Ganczarski Artur, K^sciuszk. ! Lu­
blin. 584. Duszyński Rysra d Piękna 
33 535. Regulski Tadeusz, Kawęczyń­
ska 15. 5E6 ChmTlewski Jan. Moko­
towska 21. 587. SollykiiYCicz Janusz, 
Szcz.ęśiiwicka 46 538, Mterduch J ;n, 
Lublin, Eyrbawska 33. 509. Styla Jó­
zef. Crerniskov "ku 189.

590. Winkler Mar jam a Żelazna 68,
591. M róblewska Józefa, Ludna 1.
592. Krupectu Lugenjusz, Sędziss w
KielecKi. 593. Rycnlik Miadysiaw ul. 
Strzelecki 33. 594. Wiacz rkiew cz
Czesław, Tamka 29. 5. Bo- -eki Ste.an 
Czerniakowska 212. 596. NowaKOw**ka 
Slaris!a a, złlota 3. 597. Ryszków ska 
Floreriyra, Strzelecka lć 5^8. G*-r-
nr.th 1 ranciszka Mars_iłkowska 87. 
599 Czerski Jan, Dęblin, Dworzec 
kolei.

600. Zai.hrówna Irena, Grzybów '*a 
69. 601, "ramerówma Jadwiga, Sol a 
14. 602. Przegali; ska Ew*a Anula,
Krak Przedm. 17. 6n ł. SztykHl Eu- 
genjusz, Towarowa 60. 604. Bru; da 
Guta, Złota 16. 603. Uoma.zewski
Wiesław, Gór ośląsk.. 33 607 Jan­
kowski Siani Jaw, Ząbkowska 41 608. 
Lubryczynski Ma.-iei. Nowomiejska
24. 6Ó9 Zembrzuski Filemon. Kartu­
ska 6.

619. K  itifman M , Konir, ul. 3 Mn. 
ia, dom. K i a u s c g o .  611. K ; e g i e l  Eu­
geniusz Krochma'ra 73. 6 2. Rnunic- 
ka J„ Mokotov” ka 5. 613. Herkiewi- 
czówna Marja, Bżar y*tok, Fabryczna
25. 614. Maszczya Aaam , Zawi-rcie, 
Krawczyk. 615. Zarębska Martyna, 
Hoża 60. 616 Górecki M‘chał, Puław­
ska 21. 617 Micrzujawske Aleksa dra 
Wspólna 16. 613. Czyrski Koi rad, ul. 
Przemysłowa 19. 619. Tinowdcka Eleo­
nora. PHc 3 Krzvzy 8

620. Gobek Jadwiga, Targowa 73. 
621. Pęasyk Andrzej, ł-oje, p. S i e c i e ­
chów, Kir’ c~ 622 Zdritowierk - Ma­
rja, L u b l i n ,  N i c c r ' a  4. 623 C.epiota 
Józef l .arsJa 14. 624. Mii tkowska Ma 
rja, Cbmiein- 19. 625. W ójciku, na 
W ladys awa, I bl.n, Dolna Panny Ma 
rji 10 626. B u g r o  Eog^njusz ..GGs 
Prawdy". 627. Hauton Karol, Pańska 
nr 100

(C d. n.)

ALEKSANDER RLAzEJOWSKl. 48)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Nieznajomy zbiegł ze schodów*, w*szedł do 
pt/rtjc-rki i długo trącał zaspanego szwajcara, zanim 
zdołał go obudzić. Kazał zaprowadzić się do budki 
telefoi. cznei. Połączył się z ekspozyturą śledcza 
> wezwał do hotelu komisarza dyżurnego i dwóch wy- 
Moadowców; polem sptkojnie usiadł w trzc;nowvm 
fotelu i zapalił pap'erosa.

W  niespełna pięć minul komisarz policji zadzwo­
nił do bram} hotelowej. Nieznajomy wstał, oddał 
jednemu z* wywiadowców biały płaszcz i nachylając 
się do ucha komisarza policji, wydał krótki rozkaz:

—  Pod numerem 27-mym na pierwszym piętrz.e 
śpi młoda kobieta. Będzie pan nad ma czuwał, ażeby 
n.e wyszła na ulice, Oczywiście, że można kolejno ją 
inwigilować. Gdy zhudz’ się i w yjdzie z pokoju, 
wtedv zaaresztuje ją pan i przewiezie na Danilo- 
wiczowską Proszę m oje polecenie wykonać spokoj­
nie i z w ie lk a  taktem. Pragnę, aby pan uniknął 
wszelkiej brutalności...

Komisarz policji zasalutował służbowo.
Nieznajomy czekał, aż policja wejdzie na p erw- 

sze piętro, potem szybko w yszedł na ulicę. Stal 
chwilę pod latarnią, zamyślił się nad czcms głęboko, 
wreszcie szeemął sam do siebie

—  Szkoda kobiety... Co robić, kiedy już taka 
psta służba. Zresztą dałem słowo honoru, że jutro 
ją dostawię... Z pasją rzucił nieaopalcnego popicrosa

na chodnik, az skry rozsypały się dookoła i szybki 
krokiem skierował się na W ierzbową gdzie usi? 
w dorożkę.

R O ZD ZIA Ł XIV 

P A N I  W  B I A Ł Y M  P Ł A S Z C Z U .

Zapalano latarnie ul.czne gdy inspektor Sand- 
berg wyszedł ze swego mieszkania na ulicę i wlokl 
iie oGężale przez Krakowskie Przedmieście Co 
-hwila przystawał przed inną szybą wystawową, /ak- 
b\ chciał zabić kilka godzin niepotrzebnego czasu. 
Doszedł wreszcie do rogu Trębackiej 1 stanął chwilę, 
patrzac w głąb tej u li.y. Potem zawróci! z pow ro­
tem na Krakowskie Wolnym krokiem doszedł do 
rogu Królewsk ei i obserwował z zajęciem silny ruch 
uliczny.

—  /aczymamy być prawdziwa stolicą, —  szep­
nął do s'ebie, patrząc na morze głosów ludzkich, po­
suwających s.e w rozmaitych k erunkach, na długi 
szereg wym ijających się automobili, cm n‘buaówf tram­
wajów i pojazdów. Z zadowoleniem obserwował 
Sardberg policjanta 0 błyszczącym  hełmie, który 
spokojnym ruchem reki regulował gorączkowy ruch 
uliczny na tej najbardziej ożywionej arterji W ar­
szawy*. W idok pędzącej masy ludzk:ej zmęczy! po 
chwili jego oczy i postanowi! wycofać się w zacisz­
niejszą ulicę. W szedł w Królew*ską, gdv zagrodziło 
mu drogę dwuch młodych pan ów  adwokat Kicrski 
1 sędzia Lamoert

—  A inspektor dokąd? —  spytali kłaniając się 
uprzejmie.

Sandberg przywitał s:ę z nimi serdecznie. •
*—  Ot posuwam się bezjJ&lilo e razem z masą 

ludzką. ,

—  A le nieszczególnie Inspektor wygląda —  zau­
ważył mecenas Kaerski —  coś pan przybladł 1 jakby 
trochę postarzał się,

— Pracowałem duzo ostatniemi czasy —  odpo­
wiedział, wym ijając mspektor policji.

—  No, aie tez praca daje panu duży rozgłos. 
Dzis rano w ydały pisma nadzwyczajne dodatki 
o w ykrrau  m ordercy garbatego Gałkina. Podoono 
jakaś bardzo ładna i pikantna kokota z „Białego 
Pawia

Sandberg skurczył się jakby go ktoś dotknął 
w świeżą , Dardzo bolesną ranę.

— Czy kekofa, nie w iem w każdym razie jakaś 
śpitwaczka. mruknął mechetnic.

Przechodzili koło hotelu Europejskiego, gdy ad­
wokat K erskt zaproponował-

—  Poszedłbym chętnie na kieliszek wódki. 
Zimno ; psńa pogoda. W nrawdzie wyh eralismy się 
z I ampertem do kina na ..Braci Schellenberg", ale 
wolę pogadać z inspektorem, niż patrzeć na berliński 
fi im. Zresztą 1 iutro mogę być w kinie, a inspektora 
codziennie się nie spotyka...

—  Chodźmy do Łijęwskiegó —  poparł propo­
zycję Lamport.

Sandberg dał się namówuć. W idoczne było, że 
obojętne mu, w jaki sposób zab‘ je czas.

W eszli do resfaurac|i Lijewskiego. usiedli przy 
zacisznym stole obok wodotrysku. Kelner przyniósł 
flaszkę wiśniaku i zakąski.

—  Teraz niech mi pan inspektor przy wódce 
opowie o tej tajemokzefj damie w białym płaszczu. 
Badż co  bądź dokazał pan cudu, podobno w ciągu 
kilku godzin obalił pan całv m alerjał śledczy, jaki 
gromadzono od roku...

tD c. n j.
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ŁUDNIU

I U N O
PROGRAM KIN

na czwartek, dn. 23 b. m.

ŚR Ó D M IE ŚCIE.
„AP O L L O " (Marszałkowska 108). 
Program ten sam co w kinie 

»SpIend d“ .
COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Ś w ia tło  A z j i  , narodowy film in. 

dyjski
CORSO (Wierzbowa 7. teł 238 32): 
-Sen -  n  fi", dramat wschodni z 

Rcimonam Nowarro.
F1LH ARM ONJA Jasna nr 5,
„O n. one  ; H am let" ,  komedia z Pa­

tem i Patachonem.
K O M I.D  JA (Ja-,na 3).
„ P ło ch e  k o b ie tk i“ z Barbara la 

Marr i Ramonem Nowarro.
M U ZA  (Mokotowska 73, tel. 66-26) 
Z  powodu remontu lokalu przedsta 

Wie \ia zaw.cszrne do świąt.
25 b. m. „ '/ .'odziej z  B agdadu". 
NOWOŚCI (ul Bielańska). 
„P r zy g o d a  w n o cn y m  e k s p r e s ie " ,  

acnsac. film z Harry Peelem 2 serje. 
1 r»LACE (Chmielna 9, tel 51 14): 
.1 ręd ow ata". di*mat w-g powieści 

Hi leny Mniszek. W  rolach głównych 
J. Smosarsica . B. Mierzejewski.

PĄN (Nowy Świat 40, tel 237-40) 
1-i'm tep sam, ro w kinie „Corso". 
SPLRNDFD (GDerja Luksembur-
D  cie Komedje: H e r o ld  ma p ech a "  

z  Haroldem Lloydem, oraz S zczęs  
i c i e  w  b u ta ch “  z H a-ry Longdontm. 

S T \L O W Y  ‘ Marszałkowska 112,
„ J ed yn a czk a  kró la  m ied zi" . tragi*

komedia. W  roli gl. Norm a Shearer.
ŚW IATOW ID (Marszałkowska 111, 

tel 239-06).
,B u ster— b o k s e r e m " ,  wesoła kom e­

dja z Buster Keatoneoi.
W O D E W IL (Nowv Świat 43, tel.

301 <*łfi
„N oc za pom nien ia ", dramat z Dio- 

mirą Jacobini w roli gł 
URAN JA  |Krak Przedm 66). 
„M a ły  lord' , z Mary Pickford w ro­

li Itł.
MIEJSKI (Hipoteczna 5).
„Żywa laika8  z  u d z i a ł e m  M a #  M a e  

A voy.

PLAC 7BAW TCIELA
S t'K 0 Ł  (Mar-zatkowska nr. 691 
„U lub ien ica  W ied n ia ". W  rolach 

gl Lya Mara i Harry Liedtke.

„TO M B O LA ” (Marszałkowska 34).
„ Z ło d z ie j  z  Bagdadu" bajka

■wschodnia z Douglasem Fairbanks.

W O L A .
IRA (Wolska 3, teł. 135-04):
„D ru g i g rzech  ś m ier te ln y "  z Rudob 

fem VaIentino i Alice le r r y

C H Ł O P N  W / E T  \ ? N * .
B 3 'K A  (Żelazna 611 
„ N ie b e z p i e c z n y  za k ła d ", sensacvj* 

ny film z Tom  Mixcm .
1 UK (Elektoralna 21),
„ P rz ek le ń s tw o  m iljo n ó w " , dramat 

z M Itonem  Sills oraz komedja z Ha* 
roldem Lloydem.

K O M ETA  (Chłodna 49)
„C z erw o n y  b ła zen ", polski film ser ■ 

sacyiny Nad program wysUpy arty­
stów

P O L O N IA  (Żelazna 31).
„Ż o n a  za p ien ią d ze "  dramat egzo* 

tyczny. N ad program występy ar* 
ty stów.

P ^J^G A .
„LOTOS" (Zygmuntowska 10).
-P o d  nr eg  ie r z e m  o n in ji"  (o  honor 

siostry), drrmat.
„E R A " (Inzyr ierska 4)
„ C z e r w o n y  b ła z e n ', polski film  

sensacyjny w 10 aktach.

PL A C  K R A SIŃSKICH,
FORUM  (Nowiniarska 14)
„ C z e r w o n o s k ó r y  z w y c ię z c a " , sen* 

sacyjny dramat z Jjck.em  Dougla* 
sem oraz Perdek i Merdek w komc* 
dji „Jak w e  śn ie" .

O CH O TA.
, O A 7 A " (Grójecka 56)
.J e ź d z ie c  d z ik ieg o  1 Z a c h o d u "  z 

Hoot Gibsonem N ad program —  
komedja.

D O K Ą D  1 Ś C 7C O  Z O B A C Z Y Ć ?

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR,

R A D J O

R \  D J O
PRGG&AM

RADJCFOMICZNY
na piątek, da. 24 b. m.

W arszaw a  (długość iali 400 metrów).

G o d z  17.00 —  Program dla dzieci: 
„Szopka" O r.O ta  („)‘od L ctlecm " i 
„ W  stajence" (wykonają: pp. H.
Czerniawska, Z . Dubro".olska*Pa* 
wtowska, W  Tatarkicwiczówna o* 
raz pauov,-ie B. llc r4z, J. Maehalski, 
M. Salecki, J. Tatirkicw .cz i inni. 
Dalszy c: ąg „Szopki" odbędzie się 
w dii.u następnym. G o d z . 20.30 —  
Koncert gwiazdkowy. W ykonaw cy: 

ahftr. prot. Z o .ja  Rabcewiczowa 
(fo it) M aurycy .lanow-ski (śpiew), 
Tadeusz Uoc.ieński (recyt.1, Stani* 

slaw N .w .o c k i (fisharmonja). Cz. I. 
1. a ' A n iot pasterzom m ów ił", b) 
„V, śród nocnej ciszy ", c) Przy one; 
górze" wykona chór. 2. Czyżewski 
„Pastorałna" wypowie p. l a d . Bo* 
cheński. 3. a) N oskow ski: kolenaa 
„W  itaj gw iazdko", b) Kolendy w u* 
klidzie Stan. Niew  adomskiego. 1) 

„H ej w dzień n a ro d ze n i", 21 „Pa* 
Derze m ili", 3) Rozkwitnę1!  się li* 
Ija" odśpiewa p. M Janowski. 4 a) 
Fr. B rzezinski: „Beże N arodzenie" 
op 5 nr. 3. b) Luejan Kamieński. 
Fantazja na tematy- kolend polsk ch 
op. 17, c) Chopin: Scherzo h*molI—  
wykona prof. Z . Rabcewiczowa. 5. 
Kolenuy w ukfrdzie Stan. N  ewia* 
di  ̂oskiego. 11 „Śliczna tU T en k a", 2) 
..Mizerna ciofta", 3) „Północ już bv* 
la ", 4) „C ala szopa pclna chłopa", 
i) „O  gwiazd oczko" —  odśpiewa d. 
Janowski, 6. W ł. Żeleński: 2 preludia 
na tematy k olw dow c wykona p. St. 
Nawrocki, * „Pójdźm y wszyscy do 
stajenki" odśpiewa chór.

R A D I O  Z A G P A N T O Ą ,  

na czwartek, dn, 23 b. m,
P *rn , ł l l  .m —  G odz. 13.00 —  

13.15 —  Komunikaty. Koncert z 
płyt gremofonu god z. 16.00 —  lo.30
— Orkiestrą; godz. 17.00 _  17.30 —  
O rk:cstra. godz. 2 0 .'0  — 20.30 —  
Produkoje wokalne , Iodlcr“ »Kluhu; 
godz. 20.30 —  21.00 —  0 “kicstra; go* 
d zn a 21.00 2 1.20 —  1 oncert wo* 
kalny; godz. 21 20 —  21.50 —  Orkic* 
stra —  godz. 21.50 —  22.05 —  Oitat* 
me wiadomości; godz 22.05 —  22.30
— Orkiestra.

R z y m  422.6 m. —  godz. 17.15 —  
koncert; godz. 21.00 —  Transmisja 
z teatru.

B rn o, 441.2 m —  godz. 14.30 —  
Giełda. Komunikat meteorologiczny 
i prasowy godz. ’ 7.40 — Chwilka 
dla nań; godz 18 00 —  Sygnał cza* 
su. KominTkat rolm- zy: godT. 19.00
—  K on -crt godz. 20.00 —  Recyta* 
cje ;godz. 20.30 —  Koncert.

S P O R T

W I A D O M O Ś C I  Z  Z A G R A N I  : Y

Rozegrane w Vigo (Iliszpanja) 
spotkane piłkarskie Ilszp an ja  — j 
W ęg. y pr/ynioslo pewne zwycięstwo 
gospodarzom w- stosunku 4:2. |

W  czasie spotkanM p Ikarskicgo w 
v ’ an .y o mistrzo ,t\vo Francji pomię* 
dzy drużynami Styring —  A . C. Mes* 
sin, prowadzonego przez, ob :c draży* 
ny w brutalny sposób, doszło w koń* 
cu do bójki pomiędzy graczami. I tu 
możnaby brać przykia. ze ftf.now* , 
czości, z jaką Związek Francuski sta* 
ra się tego rodzaju wybryki w\ko* 
rzsciić. Klub organizujący skazany zo 
stal na n ;jw y 'sz ą  przewidzianą karę' 
p enieżną, wy dano zakaz rozgrywa* 
nia na jego boisku jak k h kolw ick 1 
spotkań do 1 wrześn'a 1927 r., 2 gra> 
czy zostało zdyskwaFfikowcnych na 
3 lata, jeden ra 2 lata, jeden z gra* 
czy o -cz  sędz/a na rok. Taka ka--a 
w p!yn'e z całą pewnością na „ochlo* 
dzcnic" zbyt gorących te.npzramem  
tów

W  rozgrywkach piłkarskich o pu* 
har Anglji, które rozpoczęty się 
przed dwoma tvgod.i'arpi, rozegrano 
zostało drug'e koło; w dakzych grach 
bierze iesz.rze udział 64 drużyn.

W  tabeli mistrzo itw m e w  nastąpi* 
la zmiana: prowadzi Suwderland 26 
punktami, lecz w cirleko lepszem po* 
łożeniu 7najd’ ’ ic s;ę trzyk-otny  
mi..trz AngMi, Huddcrsf eld Town, 
zajmujący drugie m iejsce: zd ob ił on 
dotychczas 25 pkt., majne o dwie gry 
rnnici od leadera. Trzec:m ie 't  Bum* 
ley. O  tatria sobota przyniosła sen* 
sacyjnv dla A nglji wynik: Sundcr*
land „rozniósł" przesztoroeznc2o pół* 
f;nalr5tę nubarowego, Manchester 
U n'ted, 6:0, przyczem słynny Holli* 
day zdobył sam 4 bramki.

TEATRÓW WARSZAWSKICH
na czwartcK, dn, 23 b, m.

" j  tr—* v ' j u t  bu appwpo iiiiru . unii! pul

m  m ijunn

WIADOMOŚCI RAOJOWE
W IE Ż E  A N T E N O W E  N O W E J  

R A D IO S T A C J I W A R S Z A W S K IE J .

W  dniu wczorajszym monterzy u* 
kończyli już ostatecznie budowę wież 
antenowych n-w ej centrali radjo* 
fonicznej w Polsce. Pom 'm o trud* 
nych niesly chanie warunków atmo* 
sterycznycli n„ wysokości 75 mtr. 
dokonana została praca zmontowa* 
n: a ostatnich przęseł.

Dziś w ciągu dnia podciągnięta 
zostanie antena na szczy t wież i za* 
wiśnie na wysokości 75 metrów, li* 
cząc zaś ‘ wysokość wałów, ra któ* 
rych wyh- dowane są wieże, na wy* 
sokości 85 nr>e‘ rów od poziomu ota* 
czających pól. LTmieszczona na tej 
wysokości antena zapewn:a znaczne 
rozszerzenie Tasiegu stacji.

Frace nad dostrajaniem aparatury 
i doprowad.zen:em stacji do maksy* 
malnei energji idą zupełn e pomyśl* 
nie. ta iż spudzTwać się należy, 
że przed N ow ym  Fokiem  renb-ała 
“adiofon-rzna stacji rozpocznie sta* 
lą normalną pracę nadawczą.

M U Z Y K A
Z  P H H 4 R M 0 N J J

W  niedzielę na podarku dyyrgo* 
wać Pędzie p. Fehks Rybicki. Jako 
solistka wystąp! niewaczka p. An* 
na Ruszc-*esvska. W  poranku w eżm ;e 
równ'cż udział kwartLt instrumcntal* 
ny złożony z pp, Snicckowskicgo, 
Smyka, Krzywiokiegó i Góreckiego.

W  niedzielę na koncercie popolu* 
dniowym pod dyrekcją p. Adam a  
D ol/yckiego wykonana będzśe piata 
s> mfonja Czajkow sk:ego. konceTt 
fortepianowe- D*dur Mozarta i u* 
wertura „U:’ese/e Figar a "  tegoż kom* 
pozytora. SoFstką będzie pianistka 
p. Eliza Rozenblumówna.

D W A  K O N C E R T Y  H U M O R U  S Y L . 
W  E S T R O W E G O  W K O N S E R W  

T O R J U M

W  noc sylwestrową odbędą się w 
sali Konserwatorium dwa niezmiernie 
interesujące wieczory poświecone 
wykwmtnemu humorowi w interpre* 
tacji m zjnakom itszych a*-t\ stów tea* 
trów: N arodowego i Połskiego.

N a te w czory s p e c j-^ ie  na ;sa» 
ne utwór wykonaią: Marja Gor*
rzyńeka. M » ria MaF ka, St. M^zare* 
' ówna. iU -U usz F-i nkieł, Julian 
Krzewiński, Marjusz Maszyński i A l 
Zelwerowicz. Przy- fn 'tc p ’an:c ponu* 
lam y kom pozytor W iktor Kruniński.

»   .......  m sjn

W!AD0MDSCI LOTNICZE
DOJN / n  D O  W  '  RSF 4 W cK IE G O  

P O R T U  L O T N IC Z E C O .

Bez końca omawiana pa łamach 
pra- y sprawa doprow adzeni do po* 
rządku ul. Nowowiejskiej na odwnku 
m :edzy Politechniką a ul. Tonolową, 
ciągle n:e zipa-duje załatwienia, i jak 
s.ę Jow 1 zdujemy, magistrat odłożył 
ją do przyszłego roku.

Życzyćhy sol e naUżalo, aby jak* 
najnredzci ulięa została zreperowana, 
gdvż wy bo J 4 obecne na n'ei paninace 
un:em ożl'w !ają p--zeiazd samochodem, 
bez ~srażenia notamenia resorów.

I
WIADOMOŚCI TEATRALNE
TE \TR  D L A  D Z IE C I W  G M  \ C H U  
B T F A T R U  N IE M T A R O W SK IE J .

W  gmachu b Teatru NTwiarow* 
skicj x  sobotę, 6  g( dz 3.30 szopka 
dla dzieci Janiny Porazińskirj ze 
plewami i tańcami. W  antraktach 

barwne przezrocza św cfłne. T o  sa* 
mo przedstaw ieni b e d z i  nowtórzo* 
nc w n cdziclc o godz. 12*ej i o go* 
d r n !e 3 i pól nonoł.

W  poniedz-ałek dane bed-ie  
przed1 tąw cn'e dfa m łodzieży szk*1* 
ocj ..R< h m sen  "rirzoe I P ią ta szek“  
F-lwiry Korotyńskiej.

P O W IT A N IE  N O W E G O  R O K U  
P R Z E Z  D Z IE C I W  F IL H A R M O N J I

W ielką ucztę artyst- czną bedą 
miaty dzieci na wspaniah m widów1* 
'k u  Noworocznym  w F lharmonii. 
Juz sam udz -ii B a !-crk :ewiczówni-. 
daprkiej, M azarckówny, Z b o :ń* 

skiej»Ru ,/knv'-kicj i m--trza Frcn* 
i kia, Maikowi ł-:cgo, Zelwerowicza. 

K.ipclmist-zi II ;rrzfelda i baletu 
• plastyc7nc*>i T  W ysock-ej zapowin* 

da n-ezwyklc D ow odzeni tei św it*  
nej imn-ezy Pols’ i g o  Kom łctu Po* 
mocy Dzieciom , Pozostałe b icty w

WIELKI [Plac Teatralny),
DzLś, v. piątek i w sobotę przed* 

stawienia w Ogcrzc zawieszone.
W  r. dzielę — drugi tiz.cń świąt 

Bożego Narodzenia. —  o 3*cj pogo* 
iudn.u po ecnaeli zniżonych narodo* j 
wy fa:v.astvczny cale*' „P a n  T w w >  
d ow sk i  w wykonaniu w a\otk:ch 
sił baletowych z p n  niabalcn nami: 
S/m olców-ią i Szymańską na czclc. 
Dyryguje p. Rudnicki.

V c .zo rtm  .,F aust"  z „ K o c ą  IT sU 
p u r r ji" . Udział biorą pp. PoLińska* j 
Lewicka (występ gościnny), .turkie* 
wiczós ni (deb ut w roi Sicbla), Ja* 
ros70v.ua, oraz np Dobosz iirartja: 
tytułowa;, Michatouski i n.cw* 
ski. Przy pulpicie dyr. E. Młynarski.

N A R C D C W Y  (Plac Teatralny)
W  '.c;r’r*e Narodowym  od lat n 

było tak świetnej frakwenc-i w o* 
kresie przedśy iątecznym, jak nbec 
nic na Pe -zvńskiego „U śm ie c h  lo s u " ,! 
w którym S. Jaracz święci niezwy* 
kły tr>u:nf.

Dziś sukcesowa komedja idzie o* 
statni raz przed przerwa świątecz* 
ną.

LETNI (w o g ro d p ie  Saskim),
Dziś, w czwartek po raz ostatni 

przed światami kap:talna „T a je m n o  
ca p on -od zen ia “ tik koncertowo gra* 
na przez cały zespól.

W  pią ek i sobotę teatr nieczynny 
z powoda świąt Bożego Narodzeń’ a.

W  próbach najnowsza komedja Fu 
ialkow skie'o p. t. „A lb a tr o s "  z M. 
Frenklcm, Le :zczvnskim i Zelwero* 
wicze-n w rolach głównych. Reżyse* 
ruje dyr. E. Chaberski.

POLSKI (ulica O W n a )-
D z;ś, oraz w sobotę, niedzielę i 

ponie Izirłek wicczortin „Cer Pa­
weł cieszący się dzięki niezwy* 
klej baiwności widowiska, i az 
wspanialej grze JuncszyuStępowskie* 
go >v roli tytułowej, ogromneip po* 
wodzeniem.

Jutro, t. j. w dzień wilji, przedsta* 
wienie zawieszone.

W  niedzielę, o  4*ej pop., po ce* 
nach zniżonych prześliczna bajka
0  -O ta „Z a cza row a n a  K ró lew n a ",  
przyjęta z wiclkicm uznaniem przc-z 
cala prasę stolerzną i n:ezwykle 
serdecznie oklaskiwana zarówno 
przez dzieci, jak i przez dorosłych.

M A ŁY  (Filharm o^a, ul Jasna).
Dziś premjera g!ośntJ n” obu pól* 

kulach komcdji an.erykańsk ej „K a m  
d roższa  m oja  P eg !‘ , która swe re* 
kordowe pod względem liczby 
przedstawień powodzenie zawdzię* 
cza szczeremu niefrasobliwemu hu* 
morowi, oraz doskonało narysowa* 
nym figurom roi naczelnych.

W  Teatrze Małym grać je hędą pp. 
Stefania Jackowska, Czaplińska, 
GryftOlszcw ska, bonecki, lfuszyń* 
ski, Ostaszewski i W esołow ski. Re­
żyseruje Karol Borowski. ,

Jutro, t, j. w dzień w-ilji przedsta* 
wienie zawieszone.

tV sobotę i w dni następne .K a ji  
d roższa  m oja  P cg l" , w niedzielę, o 
4*ei pop. ,po cenach zmi-mnych lr ipi* 
teina kom edja Verneui!‘a „ A z a is "  z 
Junoszę • Stępowsk;m M aszyńfk :'n, 

Sul'mą i Leszczyńska. w rolach 
głównych

Kasy obu teatrów otwarte w wi« 
lję od ID,ej do 3*ej pop,, w niedzio* 
lę od 5*ej pop.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA
(Nowy Świat 63).

Dziś prześrr,.e3znv . M ecen a s  B oh  
b e c  t j e g o  m ą ż"  z Ćw klińską i Gra* 
bowskśm. Jutro przedstawien;c za* 
w eszone. W  sobotę i n.edziclę wie* 
czór kap'*aln:e gre.nv „M e c en a s  B oh  
h ec  i ic^n m ą ż". W  niedz elę, o go* 
dżinie I2*ej w poi. przedstawianie 
dla dzieci —  iastlka O  godz 4*ej 
rop. doskonała „K a w ia ren k a "  z 
Fc-tnerem.

Kasa teatru czynna w piątek do 
godz 3*ej pop., w sobotę od godz. 
5*e\

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich)
Pierwsze święto, w sobotę, o go* 

dżinie 4-ej popoludmu Ogn m i 
m ie cz e m “ H . Sienk'. w-:. za O  go* 
dżinie 8-ej „ Jasełka  W , Jastrzębca
1 A . W lastc.

W  r cdz clc, o gidz. I2*cj brjka  
dla dzieci „Ś w ię ty  M ik o ła j" . O  go* 
dżinie 4*cj „J a se łk a ". ( )  godzinie K*cj 
po raz trzeci „J a se łk a ".

W  non-edzmłck. III w- eto. o *o, 
dz i  e 4*ei {J a s e łk a " .  O  8*ej Og» 
niem  i m ie c z e m "

Z yODRODZONY (Praga 
muntowska).

D o dn. 24 włącznie teatr nieczyn* 
ny.

Dn. 25 b m „ o godz. fi w. premie* 
ra „ J a sełk i“ J. btarzyńskiego p. t. 
„H is to r ja  o  C u d ow n cm  N a rod zen iu  
l 'a ń s k ie m '. Udział całego zespołu. 
Reżyseruje J. Turowicźówna 

Dn 26 p. m o godz, pp. , M b  
s ler jn  o  C u d ow n i ni N a rod zen iu  
P ań sk icn . '. O  godz. 8 w premjera 
krotociiw.li „ W ś c i e k ły  T orrea d or“ 
z J. Daszewskim w roli tytułowej. 
Reżyseruje W , W acław ski.

Dn. 31 o g. 12 w nocy „ N o c  
S ylw estrow a ".

QUI PRO QUO (Galerja Luk* 
senburga, ulica Senatorska).

Tylko jeszcze przez kilka dni gra* 
na będzie ciesząca się nieslabnącem  
powodzeniem arcvweso!a rewja Kai 
ru zeia ". W  przyszli m tygodniu pre* 
mjera wielkiej rewji aktualno*politv* 
cznej.

PERSKIE OKO (M arszałkow­
ska Nr. 125).

W  dalszym ciągu wielka reftj-i zt* 
mowa „ N a  całego", która zostaje n*  
afiszu przez dni świąteczne 

W  peln' ch próbach rewja kam  i« 
watowa pod tytułem „P ye K u ba d o  
J a kób a"  z szeregiem wesołych numo 
rów aktualnych.

NOW OŚCI (ul. Bielańska 5).
Teatr Nowości rozpoc :yna sezor ® 

sobotę dnia 25 b m. pięl ną opereT1tą 
Jacobi ego „T a r g  na d z .e w c z ę ła " ,  w  
której wystąpi- -azem  dw.e ulubię* 
nicc publie ności Lucyna Messal i 
Kazimiera Niewiarowska^ k innych 
-  dach głównych pp. Manowska. ^o*  
rozowicz Rufin, Deinhow-ski, Sempo* 
lińskh Staszyński, Misiewicz, Lisków* 
ski i inni. Reżyseruje p 1ulicz. Dyry* 
Ruje p. N iw rot. N ow e dekoracje p^o* 
jcktu J. k.alcwskirgo.

Bilety w cenie od 1 zł. do 8 zł. S4 
już do nabycia w kas.e zamawmń u 
Chodowieckiego, Krakowskie D-z- J* 
mieście nr. 9. Nadm ienić wypada, że 
tym razem dyrekcja wprowadza dwie 
inowacje mianow wie: szatnia nie bę* 
dzie obowiązywała.

Po ukończeniu zaś przed tawienia 
operetkowego dodanym będzie co* 
dziennie do programu bezpłatnie 
„N asz dodatek", w ctórvm występo* 
wać brdą najlepsze sity teatru oraa 
specjalnie doangai owane oaoby w 
skeczach, piosenl ach, inscen.zacjach  
oraz numerach solowych,

ELDO RADO (Ulica Hoża 25).
Drugi program w Eldorado p. t  

.D z ie ie  grzech u ... m ę ż c z y z n y "  z do* 
był całkowicie premierową publ cz* 
ność, która Jarzyła rzę istemi okla# 
ikami doskonałych wykonawców

OLIMP J A  (Marszalk. 1141
„O L m p ja " daje dziś program p. t, 

, L oża  mi so iisk a ", która dz.ęki uo* 
skonatej reżyserji W al* rego Ja. 
strzębra, barwnej i niezwykle boga* 
tej op.-aw'e kostium owej, dekora* 
c\ jn ?' L W iecheckiego c - i z  znf.ko* 
mitej grze wszystkich Wykonawców, 
jest jcdnvm z najweselszych progra* 
mów ostatnich czasów.

MIGNON (Marszałkowska 81b)
Dziś i cod? cnnie Wosoła opere.l i 

K. Sto!za „W ie d e ń s k ie  d z cew czyn k i"  
z u d zu ’ em najlepszych sil zespołu.

Z ZACH ĘTY.
O tw -rta  największa wystawa do* 

roczna „Salon 1926 r.“  —  od 10»ej ra* 
no do 6*ej wieczór.



J a k  S P Ę D Z I M Y  Ś W / Ę T A ?

u k ija  piicjiła i
U  P a n a  za w ia d o w c y  będzie sm utno.—P .  Ja ro s s y  musi się wyspać. 
P .  Betcher zje skrom ną kolację. — P ,  P rzo d o w n ik  ma 26 ztctych 

na św ięta, więc me będzie m .a ł św iąt
P. Oblamski Kazimierz, zast. 

zaw iadow cy st. W arszawa —  
Praga:

— Źle opłacony, niedostate­
cznie odżywiony, nędznie o- 
dziany, niepewny jutra, oto sy-
tuc.’ a przedświąteczna naszego 
urzędnika kolejow ego.

Program świąteczny urzędni­
ka kolejow ego —  ruchow ca nie 
jest wesoły, a przedstawia się 
następująco:

W dzień wigilji
24-godzinny dyżur 

na stacji, z myślą o rodzinie 
siedzącej przy skąpo, za 

pożyczone uier.iądze 
zastawionym stole wigilijnym.

1-szy dzień świąt spędzony 
w łóżku na dobrze zasłużonym 
odpoczynku.

2-gi dzień pośw ięcony bę­
dzie wspomnieniom (smutne, a- 
łe prawdziwe!) b. p. przedw o­
jennym czasom  zaborców .

P, Fryderyk Jarossy, popu­
larny aktor teatru „Q i i pro 
qno“ :

—  Nareszcie będę mógł w y­
spać się za wszystkie czasy.

Będzie prawdziwe święto. 
Nie będzie prób, me będzie za­
jęcia.

P. st, przodownik P o g o r z e l ­
ski, z 1-go komisarjatu P P

—  W iększość nas będzie na 
twardej służbie, W iadom o, jak 
to iest w święta. Liczba „za s ia ­
nych obywateli rośnie ogrom ­
nie. Ostatniego roku w Boże 
Narodzenie w ypadło takich

cos około 50 
na komisai jat.

Ci co  będą w domu nie v. iele 
użyją za świąteczny dodatek 
do pensk

Od pensji żonatego przodow ­
nika z trojgiem dziec’ , który na 
pierwszego

bierze 260 złotych, 
wyniósł on 26 złotych,

P, Stanisław Betcher, po­
mocnik zaw iadow cy tramwajo­
wej stacji na M okotow ie:

Na wystawne obchodzenie 
świąt nikt z nas sobie w tym 
roku pozw olić nie może.

Taka już kolej powojennego 
życia, że z każdym rokiem trze­
ba gruntowniej poznawać sztu­
kę oszczędzania.

Nasz konduktor lub m otorni­

czy, jednako całkiem  zarabiają­
cy, nie miałby nawet nagiej 
choinki w domu, gdyby nie tych 

150 zł. z trzynastej pensji
Zwyczajna 140-złotowa pen­

sja nie starczyłaby.
W  dzień wigilijny o 6-ej w ie­

czór zawiesimy w szyscy pracę.
Pierwsze w czy  wy|dą na mia 

sto w nocy z 25 na 26.

O d  g w ia zd k i do g w ia zd k i
Dłupi rok zmagań s ą  z drożyzną

®sxys!k!> potno 6' cenie
U le g l iś m y  n i e o d łą c z n e j  t o w a r z y s z c z e  n ę d z y  i ru in y

W yżyć .w yżyć  za wszelką ce­
nę w tych ciężkich czasach —  o- 
to najgorętsze

życzenia ludzi pracy, 
kied) łamiąc się opłatkiem, bę- 
dą mówić sobie nawzajem: ,D  ,j 
nam Boże łenszych czasów 

Rzeczvwistość z roku na rok 
! krzyżuje najskrommejsze życze­

nia.
Gd' porównamy warunki eg- 

z\.-delicji z przed roku, k:edy-

l u  zrj^iłci
R o b ił  w  pędach, d  amentach, rubinach...

K u p ieck a  ra c ja  n ie g łu sz y ła  s e r c a

Hclność j cflancf: drogą do majątirj
Artysla jub.ler Wabinskl o swoim dorobku

W  szeregu wizyt, ktere ABC 
codziennie składa przedstawi­
cielom  świata przem ysłowego, 
literackiego, handlowego ect., 
zwróciliśm y s:ę wczoraj do 
znanego w stolicy jubilera, p. 
W abinskiego.

—  Oho, pewnie idzie o moją 
karjerę?

—  A  czy pan ma jakieś skru­
puły, któreby kazały Panu mil­
czeć w tei sprawie?

Chyba to iedno, by ludzie nie 
myśleli, że się może chwałę 
moim dorobkiem .

Z pierwszych wvznań docho­
dzimy do w n ’ )eku, że p. Wabia 
W abiński uznaje w praktyce 
przysłow ie niem ieckie „man 
muss leben und leben lasscn“ . 
„Trzeba żyć, umożliwiając ży­
cie drugim".

Prawda Kole Ociy
P rze k o n a ła  się w czo ra j o tej p ra w d zie

Pocztowa Kasa Oszczędność
Pocztowa Kasa Oszczędności 

(P K O.) za pieniądze społecz­
ne, powstałe z oszczędności i po 
zostałości na rachunkach czeko­
w ych zbudowała przed kilku la­
ty kilkanaście domów, dając 
dach nad głową nie tylko swym 
urzędnikom i wogóle funkcjo­
nariuszom państwowym, ale i 
ludziom, pracuiącym dla pożyt­
ku ogólnego (posłom dziennika­
rzom, artystom i t. p.), obecnie 
zaś v ystąpda do sądu o bez­
zwłoczne wyrugowanie tych lu­
dzi.

Wczoraj właśnie na wokan­
dzie Sądu Pokoju I Okręgu zna­
lazło się. dziewięć spraw tego ro 
dzaju. Jest to, iak wnioskować 
należy, dopiero począrek. Dal­
szy ciąg ma nastąpić... ę

Sędz.a wywołał pierwszą z ko­
lei sprawę prz.ee," ko pos. Du-

bano" iczowi. Przedstawiciel 
P. K. O. p. Lalewicz popiera 
skargę. Z kolei zabiera glos 
pełnomocnik pozwanego ad­
wokat Leon Nowodworski i o- 
świadcza, że ponieważ P. K . O. 
jest instytucją skarbową, prze­
to sprawa w mysi wyraźnego 
p r z e p i j  prawa nie podlega 
■właściwości sadu pokoju i win

na być wytoczoną przed sąd o- 
kręgowy.

Przedstawiciel P. K. O. usi­
łuje oponować, sędzia wzrusza 
ramionami i . ,  ogłasza decyzję, 
że sprawa przeciwko pos. Duba- 
n o " 'czow i  zostaje umorzona, 
wszystkie zaś pozostałe sprawy 
narazie skreślone z wokandy.

Taki to był ,,początek". Pocz­
towa Kasa Oszczędności, która 
nie przysporzy* sobie sławy ty­
mi procesanr, przekonała się po 
raz pierwszy, ze ,..P. K. OA o- 
znaczać może nie tyllęci to, tto 
rzeczywiście oznacza, ale i sta­
rą prawdę, że ,.Prawda Kole O- 
czv ‘ ‘. A  jak zajiowadają obroń­
cy* zagrożonych eksmisią loka­
torów, adwokac, Rcdlich j Char- 
kiewdez, apl. adwok. Majoro- 
wicz. i mag. Drobniewski, był to 
rzeczywiście dopiero „począ­
tek1*,"

Z Ł O - T Y  2 0
obiady z 3 eh dań na maśle do 
wyboru. P aszteriarn .a  „GOFŁO”  

Żóraw ia 26, tel. 270-20  
Kolacje po cenach przystępnych 
obsługa uprzejma- Atmosfera miła. 

R A D J O K O N C E K T

—  Gdy zarobię 100 oddaję 
40 na cele dobroczynne. Tego 
się stale trzymam. K onieczno­
ści stosowania tej dewizy w han 
dlu nauczyłem sie w podróży 
po świecie,

—  Jako m łody chłopiec, po 
ukończeniu szkoły handlowej w 
Warszaw ie

ruszyłem w świat. 
Poznałem Paryż, Berlin, Lon­
dyn, Wiedeń, Strassburg i Ma­
dryt. W  podróżach swych wy­
dałem wszystkie odziedziczane 
pieniądze w sumie 3.800 rubli 
i w róciłem  do kraju wprawdzie 

bez grosza, 
lecz za to z dużym kapitałem 
doświadczenia życiowego.

—  Realną podstawę dla roz­
poczęcia  pracy zaw odow ej dał 
mł: przyjaciel ś. p, Popławski, 
oddajac mi do dyspozycji w ro­
ku 19)9

150 tysięcy marek.
Za tę gotów kę nabyłem lokal 
na Pla u Saskim pod numerem 
8. Z tą chwjlą rozpocząłem  p ia - 
cę dla siebie przy* własny m 
w*arsztacie.

’— Tajemnica mego p ow o­
dzenia da się ująć w kilku 
„przykazaniach" jubilerskich, 
Zastosowanie ich dało m; ma­
jątek. —  Oto moje rady dla ju­
bilerów :

Prace mbilerskie w ykonyw ać 
pod względem  technicznym 
najdokładniej, nie zapominać 
przytem o nadaniu biżuterji wy 
gladu ultra estetycznego.

W szystkich klijentów bez wy 
jątku traktować 
z wyszukaną uprzejmością —  

przy tranzakcjach okazać w y­
rozum iałość

i przej'awy przyjaźni.
Biednym klijentom

robić ustępstwa 
w granicach m ożliwości, a na­
w et poniżę, jej, Klijentom 
bogatym dyktować ceny możli­

wie niskie.
Brylanty sprzedawane klijen-

H a p s ' u : z e  —  
C z u p k  ( m ę s ­

k i e )  p o l e c a  o d  
z ł o t y c h  f ł  i 3  
JAN WROCHOA 

E l e k t A a l n a  5 3  

T a m ż e  u s k u t e c z n i a  w s z e l k i e  j L e r ó b k i .  
W ł a s n a  p r a c o w n i a .  \

• N i e  p o t r a f i ę  j u ż  iyc  b e z  ć t ź i i e  
H a l i n o  k o c h a m  c i ę  p o n a d  ż y c i e —  ( 
z o b a c z y s z  j a k  n a m  b ę d z i e  d o b r z e  
r a z e m . . .

„ O  R  L  Ę "
Zdzlsfzw Czorm f -ki  711 

runi V k '0 :a Bieęańs1 i an

tom w oprawie, nie moga w a­
żyć ani o jedną tysiączną kara­
ta mniej, od wagi, jaką się kli- 
jentowi podaje.

Waga musi być ścisła.
Sprzedawać b ’ żuterję, takie 

dyktując ceny, by z czystem 
sumieniem m óc klijentowi na 
jego żądanie, za zwrotem klej­
notu wypłacić pooraną sume

Ponieważ żyjesz przecież ze 
społeczeństwa, to część twych 
zarobków  oddaj mu z pow ro­
tem.

Zrobi ci to reklamę i dużo 
w dzięczności zasłużysz sobie u 
ludzi,

Funduj więc sztandary dla 
wojska, dawaj fanty na loterję, 
nagrody sportowe itd.

C e n y u* gru»
1925 dniu

1926
48 gr. n2 gr.
76 „ 96
54 „ 65 „
95 „ 1.05

1.25 „ 1.3J „  .
H ^ 19
45 ,. 52
31 „ 25 „

7.26 „ 8.ło  „
2.80 „ 3 92
3.30 1. 45 „
'.25  „ 1.40 „
1.90 „ 2.52 „

54 „ 62
2.33 2.38 ..

śmy sobie mieli życzyć rów nież 
„lepszych czasów* z dzisiejsze- 
m i warunkami, rzeczywistość 
jasno powie nam. żeśmy nie do- 
cze‘ *ili tego, czegośmy sobie ży­
czyli. Porównajmy cyfry :

C F V i  D E T A L I C Z N E  
W W L o S Z A W IE

Artykuły:

Chleb żvtni klg.
‘■łąka pszenna klg.
Ka^za jeczmien. kg.
Fas’o!a k'g.
Ryż klg.
Ziemniaki klg.
Mleko litr 
Jaja sztuka 
Masło klg.
Storrna k ’ g.
K elhasa klg. 
fiukicr klg.
M esc wołowe klg.
W ę g A l  Id klg.
Mydło 1 klg 
Z zestawienia powyższego wi­

dzimy, że ceny wszystkich nie­
mal, artyicułów najpierwszei po­
trzeby (z wyjątkiem jai) znacz­
nie wzrosły*. Gdy w grudniu r. 
1 9 2 5  wskaźnik drozyźnia.nv dla 
chleba w stosunku do okresu 
przedwojenego (r. 1914) wyno­
sił

1 6 5 .5 ,
w grudniu r. b. wskaźnik ten 
podniósł się do

2 1 3 .5 ,
a zatem w ciągu roku bieżącego 
drożyzna chleba wzrosła o 48,3 
punktów. Inne artvkuly pierw­
szej potrzeby podrożał' jeszcze 
bardziej: wskaźnik drożyźniany 
mięsa z 1 54 ,5  w r. 1 9 2 5  podniósł 
się do 204,9  w grudnia r. b., ka­
szy* jęczmiennej z 205.4  do 
2 59-5. węgla 7. 1 38 .5  do 159 .0  .< 

Slow em i
nadchodząca ,,gw azdka" 

przynosi nam niepocieszaiące 
refleksje na temat własnej egzy­
stencji. Niechże rok przyszły 
będzie pom yślniejszy!

N e w  Y o r k  n o c ą  t o n ie  w  o ś l e p i a ją c e j  p o w o d z i  ś w ia t e ł

W ielom il ono we miasto notu e 5 w y p a d k ó w  
przejechania w  Ciągu doby

Mtnio par. Szcslonda
pi, New - York, gigant, ol­

brzym, wielom iljonowej ludno­
ści siedlisko, ta metropolia 
świata —  w drugim dniu mego 
pobytu nótow ał w swe i prasie 
zaledwie 5 wypadków przeje­
chani". przechodniów, prz.y- 
czem u poszkodow anych slwier 
dzono zaledwie pow ierzchow ne 
potłuczenie.

Tak zaczął opow iadać w y ­
słannikowi „A B C “ swe wraże- 
n ’a z podróży do Am eryki, por, 
Szosland.

—  Dzieje się to dzięki temu, 
że, iak to każdy europejczyk a 
zwłaszcza warszawianin stwier­
dzić zaraz po opuszczeniu por­
tu m oże —  ruch uliczny* w New- 
Yorku, jakkolwiek niezwykle 
ożywiony, ma jednak temuo 
znacznie wolniejsze, niż w L a- 
repie. To samo dotyczy ruchu 
kolejowego,

—  Kawalerska jazda war- 
szawsk:ch k ierow ców  aut —  
zdaje mi się —  w New - Yorku 
byłaby w ręcz nie do pom yśle­
nia.

—  A  jakież na panu zrobiły 
wrażanie drapacze ?

—  Przy świetle dzmnnem 
prawie żadnego.

  ? ? ? , . ,

—  Faprestu wsk t~k t°go te

jest ich niezwykle wiele, przy- 
czem przeważnie są one zblo­
kowane w jeden olbrzymi ma­
syw, z czem szybko oswaia się 
oko.

—  A  w n ocy ?
—  Oszałamiające. Toną one 

dosłownie w powodzi świateł.
Najwyższe piętra, bądź mansar­
dy jarzą się nd różn ok o^ ro- 
wych, najfantastyczniejszych 
reklam — olbrzy*mów Picadilly 
w Londynie, to słabe zaledwie 
naśladownictwo, A  przecież 
słynie ono w Europie ze swych 
oślepiaiących reklam.

— Co do mnie, to nigdy nie 
zapomnę tej podróży. Znam nie 
co Europę, Najlepiej jednak 
co Europę, Najlepiej jednak —  
nie —  żyją dziś mieszkańcy No­
wego - Jorku,

Tylko c. ludzie korzystają 
dziś w pełni z radości życia.

Szczęśliw cy.

A  C H  J N A C 5 U
Marszałkowska 109, przy rogu 
Chmielnej dwieście kroków od 

dworca Głównego

W IELKA WYPRZEDAŻ
Po cenach reklamowych: bieli tna 
męzka, krawaty ręy wiczH, 

sz li :i ęetry I t p 378



NA GWIAZDKĘ

Kupujcie polskie perfumy i mydła
Piękne perfumy i wady kwiatowe  

Belles Fleurs, Fleurs de Himzlaya, Cbypie, Bez, Parisła
pod względem mocy. trwałości i piękności ztipachu nie ustępują zagranicznym.

Mydlą o wytwornym mocnym zapachu i delikatnej pianie 
Mydło Tatrzańskie, Mydło Ideał I Mydła Fijołkowe.

Do zętow  świetne i oszczędne mydełko Dens i pastę Gdontlnę. Niezrównaną i lepszą od zagra liczr ych W O ią  w ro nych flakonach.

POLECA

W a r s z a w s k i e  L a h o r a t G s w n n  C h 3ira£csn <
S p . Akc.

M agazyn y  w ła sn a  w  W a rsz a w  1
3) S E N A T O .1 5 I0  G (naprzociW MinisŁbrślłWt Holaictwa 
A )  C Ń J I O  M

o r a z  w e  W3 y ś ^  ch D e r f u m e r j a c l i  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  71 o

/O "  ■ V> o

\ K R A K O W S  [P1?  P " ? Z E C . I E 5  (n a p rzec iw  U n iw arsytetu ) 
2 )  M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 5

SPLENDID !:  '■alerja Luxenhurg- 
—   ------------------- Początek o ij-tei w-

HAROLD LLOYD
w obrazie

, HAROLD MA PECH A“

SI
K O K U R S  N A  P L A C  S A S K I  

W  W A R S Z A W I E .

Towarzystwo Opieki nad Za 
bę tkanii Prze-złośui poSaife do 
•Wiadomości, że w skład Sądu 
Konkursowego na rozplanowa­
nie Placu Saskiego w Warsza­
wie wchodzi, jako przedstawi­
ciel miasta stołecznego Warsza­
wy nie p. inż. Zygmunt Slo- 
miński, naczelnik budownictwa 
miejskiego, jako podano w dru­
kowanych „Warunkach kon­
kursu". lecz, na zasadzie u- 
ch-vałv Magistratu z dn. 2 5  ma­
ja 1 9 2 6  r p. Prezydent miasta 
W arszaw y, inż. Władysław 
Jabłoński.

W  S P R A W Ę  

O C I E M N I A Ł Y C H .

W zw iązku z zamieszczony m 
artykułem w prasie z dnia y 
grudnia r. b. w sprawię ociem ­
niałych inwalidów \vojennvch. 
7arząd Glównę Związku Inwali­
dów Woientięch R. P. niniej- 
szeni wyjaśnia, iż T wo Pomo­
cy Ociemniałem p. n. „Latar­
nia opiekuje się od szeregu lat 
z punktu widzenia materialne 
go tylko ociemniałymi cywil- 
nvmj, inwalidzi wojenni są tyl­
ko szkoleni.

T -wo chętnie zgodziło się za­
opiekować materjalnie ociemnia­
łymi m.w. woj. i przerzeklo w 
miarę posiadanych funduszów 
przyjść im z pomocą przez two­
rzenie ogólnego dachu nad gło­
wą r własnych warsztatów pra- 
c\

Wobec tego by zapobiec dal­
szemu składaniu ofiar przez suo  
leczenstwo w niepowołane rę 
ce upraszamv P. T. Redaktora 
o  wyświetlenie powyższej spra­
wę i umieszczenie w- lego po- 
czytnem piśmie niniejszego 
sprostowania. bv wszelkie ofia­
ry skiadane na rzec^ ociemnia­
łych inwalidów w o ie n n y c h  by- 
ły kierowane pod w\lącziu m 
adresem T-wa .Przyjaciół In­
walidów" Sekcja Ociemniałych 
ulica Marszałkowska nr. 74

D R Z A Z G !
PRZED W IG IL J Ą

Dziś nie żyjemy w mrocznym er. F e, 
W  przepaść zapada dola toz mglista, 
Za chwilkę błyśnie gwiazdka nz

niebie —  
7w ;astunka świętych narodzin

Ohrysta.
Zalśni choinka w szczerej pozłocie,
W  krąg się rozlegnie luby śmiecn

dzieci'
Wreszcie —  wigilja! gwar, —  życzeń

krocie,
Pieśń: W  żłobie leży echem w dal

łf zleci.
Nastrój... Tuż święta... Całun się

. ściele —
Szron srebrne włókna wśród drzew

'*■-«’ ż .  j;sp* -  »  rozpina; 
ty  krótce zadźwięczy dzwon na

kościele, 
Na znak narodzin B o ż e g o  Syna

E sżet.

S E K C J A  W S P Ó Ł C Z E S N Y C H  

K O M P O Z Y T O R Ó W  

P O L S K I C H .

Zarząd Sekcji W pólczes- 
nęch K mipozytorów Polskich 
przy Wariz. Tow. Muzyozncm. 
podaje n.itiejszetn do wiadomo­
ści członków Sekcji, że zw tezaj- 
ne ogólne zebranie odbęilzic się 
w p łątek 3  i -go  grud ira b. r. o 
godz. 5 -e j popol. w Sali Kame­
ralnej Fiiharmonji Warszaw 
skiej, przy ul. Sienkiewieza 8 .

G W I A Z D K A  D L A  K O R P U S U  

O C H R O N Y  P O G R A N I C Z A .

Komitet Gwiazdkowy Ro­
dziny Y\ ojskow ej“ pod |na lek­
toratem pani Prezydentów ej 
M -ścick:e jKomenda Miasta
plac aski nr 5 . ll-gie piętro), 
zawadamia. że zbiórkę darów 
w naturze i pieniądzach, prze­
dłuża do 3 1  grudnia włącznie 
z przerwą od 2 3  b. m. do 2 7  b. 
m. włącznie.

Winiarstwo polskie
W oboc tego, iż na rynku polskim  

jejrt duże zainteresowanie się winem  
i miodami krajowymi, Redakcja lia* 
szu. chcąc p r/\ jść  z. pomocą czyteł* 
nikom pi zy zakupswaniu dobrych 
win i miodów wprost z fabryki bez 
wszelkich pośredników po cenach 
fabrycznych w\delegowała swego 
przedstawiciela do paru fabryk ce< 
lem zbadania na miejscu jakości i 
ceny wyrabianych fabrykatów

O tóż w druu 18 b. m. nasz przed* 
stawieiel zwiedził fabrykę win i mio* 
dów mieszczącą się w W arszawie  
przy ul. Elektoralnej nr. 31 pod tir* 
ma „G rom ow in*, przytem skonsta*

W A L N E  Z E B R A N I E  A K A D .  

K O Ł A  A P S O L  W F N T O W  

P O L S K  K O R P .  K A D E T Ó W .

W  dn. 15  b. m. odbyło się 
Walne Zebranie Akadem Kola 
\bsol w. Korp Kadetów. Po 

wysłuchaniu sprawozdania tt- 
stępującegn Zarządu i Komisji 
Rewizi jti-ej zebranie udzieli Za 
rządowi absolutnrmni. poczem 
przystąpiono do w \ borów nowe­
go Zarządu, prezesem został kol. 
Mioduszew ski.

Z A P O M I N A L S C Y

Znalezione dokumenly ha unię 
p. P.enedękla Juclitniana są do 
odebrania przy ul Nowy Świat 
nr 1 2  111. 3

to wał, iż firma G rom ow in" sprze* 
daje wina od d 1.50 za butelkę, mio* 
dy zaś od 2.50 za butelkę, wyrolij 
swoje sprzedaje poczynając od  Jod* 
nej butelki.

W ina i miody wyrabia sposobom  
naturalnym bez chcmikalji co iest 
bardzo ważne dla konsumenta.

\V'na i m iody irom owinu" są 
pierwszorzędnej jakości o naturalnej 
mocy i bardzo dobrym smaku na 
wyróżnienie zasługuje wino „Brzo* 

skwinia", specjalność firmy, jak 
również ..G linw cin" (w mo czcrwo* 
ne przyrządzone do picia na gorąco), 
a także Madciry, Portweiny, łquć* 
m y i Maślaeze, z miodów zaś poleca* 
my miód „Królew ski", niespodziati* 
ka nasze ch czasów, gdyż takiego 
miodu w W arszawie nic było od  
rozbioru Polski.

O  tem, jak się przechowały prze* 
pisy co di* wyrobu tego miodu Rc* 
dnkcja nasza napis/c w innym nu* 
merze. O  dobroci wyrabianych win 
świadczy jeszcze to, iż finna „Gro* 
m ow in" otrze mala odznaczenie 
Grand=Priv i zloty medal na mię* 
dzynarodoeecj eeysraeeic w Kelgjl.

C Z A P K I  Z I M O W E

M  C I E S Z K O W S K I
I2 Nowy Świat I2 

tel. 176-98

L o s  uśmiechnął c:ę scenie p o 7:hiej

Smętny sukces koffssdji
Perzy

Tiatr Naiodueyy znała/ 1 na­
reszcie w nowej komedii Pfe 
rzę liskicg.i ..[.'śmiech 1 11' .
swój —  tak upragniony- wszyst­
kim dyrekcjom —  wielki s.ikcc< 
se/i.mi. Jhir/ęński z.atrjunifo- 
ee al nawet, nad tradycyjnie z.lym 
dla teairóee- i kresem prze.Kwią- 
tecznvm. którym j"go 1 ; me­
dia. ściągała iednak culzitn nie­
mal kumplely widzów.

N mee ątpliee e na j wmkszę m iim- 
menlem alral e\ jn\ 111 utworu je­
go ,,fl/.isiejvzpść'‘ , lak świetire 
wyczula i z tak melancholijnym 
wdziękiem przed tawiona przez 
autćrą . Asi/antki".

N icmatą zasługę około powo- 
dzena sztuki ma też. ftefn-n Ja­
racz, dla którego Perzyński na­
pisał rolę. jakiej ten świetny ar­

tysta me mial o Idawna. Jest to 
;'.'C' dzii'!o dn hiazGcA-żej roboty 
akio: ;kiei, dla którego s in ieg i  
sztuka musiałaby mieć pow-odze 
nie,

Po kilku przedstawieniach ca­
le  zespól zgrai się doskonale i 
teraz, wyszły leż. w n ależę tem 
świetle zaletę- reżyserji dyr. 
Trzcńskiego. widoczne w Sub- 
telnem wyeicniow aniu dialogu, 
w grze pauz i zmianę tempa, 
w dyskretnem potraktowamu 
e-pizodów dancingów ych, nie 
prz.eszkadzająeę ch akcj' g łów ­
nej.

Dekoracje Y\ Drabika w ak­
cie pierwszym i trzecim nader 
suggestjomijące. „Uśmiech lo­
su" ma zapewnione powodzenie 
na długi szereg wieczorów.

C O  C Z y T A C ?

GEBETHNER DLA DZIECI
Dzieci cieszcie rię! Firma Gebethne­

ra i W olffa wydala świeżo na gwiazd­
kę szereg dzieł nowych, piedtne ilu­
strowanych, gustownie wydanych. 
I tóre będą stanowiły dla każdego mi­
łą pamiątkę tegorocznych świątek.

Zasłużona popularyzatorka M arja  
G erson  ■ D ąbrow ska  wydała życiory­
sy popularne o „P o lsk ich  a rtystach , 
ich ży c iu  1 działach  Jest to krótka 
historja naszej sztuki pięknej od W i­
ta Stwosza do Chełmońskiego. Tem 
cenniejsza, iż ozdobiona licznemi fo­
tografiami artystów i najcennieiszych 
ich prac.

Świetny pisarz W actn oj B eren t
przyswoił 1 aszej literaturze dzieło
C harlesa  K in gsłcya , traktujące o 
,,H eroja ch  Są to k lech d y  g reck ie  o
boh aterach . Trzy legendy o Perseu-
szu, Argonautach i Tezcuszu, ujęte w 
wykwintną form opowiadań. To już 
dla dojrzałych najmilsze wspomnie­
nie świąt, o' ileby zechcieli w wolnej 
chwili pogrążyć się w legendach grec­
kich.

Ludw ik W igzn ick i wydal u Ge­
bethnera szereg  nowelek p. t. „Rycerz 
tępei ostrogi", ilustrowa-ych prz^z 
Stanisława Eofcinskiego. Ta książecz­
ka to już dziedzina najmłodszych, 
którzy zaczynają już sylabizować. Dla 
dziatw'y U . W a ń k ow icz  napisał a E. 
B a rttom icji zyk  zilustrował opow iada­
nie „O M atgosi, ś o in eczce , k róliczku , 
m uszce i o n ieg rzeczn ym  p iesk u “

Dzieci cieszcie się i proście rodzi­
ców, by aniołek cos z tych pięknych 
książeczek Wam przyn*ósl!

Wydaymicty^a gn iazdkow e 
M oi ’i*io\t icza.

M arja K u n cew iczow a : Przymierze z  
dzieckiem. Str. 13Ó. W yd Mortkowi- 
cza. Tow. Wydawnicze w Warszawie.

Z et ja  N a łk ow sk a : Lodowe pola. Str, 
110. W yd. J Mortkowicza. Tow. W y ­
dawnicze w Warrzawie.

Z olja  lu ra k o w sk a : Pożegnanie do­
mu. Sir 184 W vd. J. Mortkowicza. 
Tow. Wydawnicze w Warszawie.

W szyitkie książki wydane b. ład­
nie, treścią żywe i barwne będą r :e- 
wątpliwie jednym z milszych poda- 
rurkćw dla r.aszej młodzieży.

W yćaw ntrtw a gw iazzkow e
BIBL.IGTEKA „IS K IE R " wydawa. 

ra przez z; służorą ,,K ~‘ążr,icę" wzbo­
gaciła gw azdkowa literaturę dla mlo- 

i dzieży kiikon.a pierwszorzędnej war. 
tnsc ą ksir ' l.emi.

Ka piervvszcm m ejscu wymienić na­
leży A . P isu L ń s' ieg o : Szlakiem sło-
1 a wędiowncgo" dorkorale rap ;sane 
wraź?r.'a, z podróży 1 polowań w A -  
ftyce Środkowej, tłumaczenie świetnej 
powieści C. E rjtttiilsa : „Jędraszak w 
samochodzie” i wreszc.e W a lter  S co t­
ta 4. „Swintyn Durward",

Zarówno treść jak 1 forma poszcze­
gólnych tomów „Bibljotski Iskier" u- 
trzymnne są na wysokim poziomie ar­
tystycznym 1 literackim.

Czy masz juz ciepłe ręKawiczKi? Nie! to idź do F  A L 1 K O  W  S i l l E ,  a  O
N o w y  Ś w i a t  J\f2 7  z n a j d z i e s z  t a n i o  i  d o b r e .

> w e
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KSIĘGARNIA INSTYTUTU WYDAWNICZEGO

„ E I E L J O T E K A  P O L S K A ”
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 23/25 —  TELEFON 271-18

p o l e c a  n a  G  W  I A  Z  D  i  Ę -

STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO DZIEŁA MALARSKIE.
(Tekst z tłumaczeniem na język francuski) napisali: Stanisław Przybyszewski i Tadeusz Żuk-Skarszewski. Wydanie 
wytworne na kredowym pap-e.ze. 97 reprodukcyi w tekście, 23 p'ansze w technice czwór baryy nej, 73 w rotograyvj"rze 
Indeks wszystkich prac Stanisława Wyspiańskiego, obejmujący 554 numerów, opracował dr. Stanisław Świerz . lOo —

w ozdobnej oprawie . 320.—

W ł. St. REYMONTA Legenda.
Z 5 drzeworytami W ł Skoczylasa. Odbito w 300 numerowanych egz. na czerpanym papierze Z orygin pod- ^  
pisami Reymonta i Skoczylasa.........................................................................................................................................................................   • ,r>-

D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z I E Ż Y

B( m u S Z E W I C Z Ó W N  \  z .,
11" ś w ie c ie  ow a d ó w . (W cdlug 
II. Fabia) z 31 rycinami w 
tekście i 3 tablicami barw ne  
mi. 'V vdanic III, w oprawie . 4.—  

B U K O W IE C K A  2 ., K r ó tk a  hi: 
s to r  ja P o lsk i  w op ow ia d a * 
niach  s ta r e c o  p ow sta ń ca , w
opraw ie  3,20

C l IR Z Ą S Z C Z E W S K A  J. i PO*
R \ Z I X 5 K A  .T., M ó j c lem ern  
tarz /  o7 barwnerai ilustra*
'- .im .. \Vvdanic drugie . . . 2.—

d u n i n ó w n a  h „  ;.\ a  ob=
r zy żn ie . ż  ilustr. M. W is /n i ;  
ekiego, ye oprawie . . . .  3.20

F R A N C E  \ , N a sz e  d z ie c i  
(przeł. S. Zlocieńskal z  ilustr.
E. Johna, w oprawie . . . .  2.50

J A R O SZ W ł., D z ie je  P olsk i. Z  
66 .ycinami . . . . .

k \ 0 'l . l .A \  ITT K i O W A  T .. Tu-, 
jem n ica  K r y s ty n y .  Z  ilustr. 
W . Koguskicgo, w oprawie 

L IG O C K I li., i l is to r ja  o  panu 
B a zylim . Z  ilustracjami W
B o ro w s k ie g o ...................................

w oprawie
M V K U .S Z Y X S K L C .R r5 , lł"e* 

siily  z w ie r z v n :e c .  opr. . . . 
P O K R Z Y W K I  C K  A  I„ A  B C  

kolorowe, w oprawie . . .
P G K R 2S Y W N IC R A  * M A K U *  

5ZY'.XSK I, M o je  za ba w ki, w
oprawie .........................................

POR 'Z IX .S K  A J„ V o ju  W 'ól: 
ka. Z  ilustracjami Stanisława 
Bobińskiego, w oprawie . . .

SIKO RSK i Z ., A n .a i  i e j  p r z y :  
ja c ie le .  Powieść z życia skau*

250

2,50

1.60
2.80

7.50

8.50

7.50

tów. Z  ilustracjami A . Świd* 
w i ński ego w oprawie . . .

S O B A Ń S K A  H „ O m a leń k ie j  
M tircysi i o gu ia zd kach  z  n ie: 
ba. Bajka w 3 ak tach z ilu.stra* 
cjami A . Świdwińskiego, w o*
prawic .........................................

—  Skąd k ra sn o lu d k i d o s ta ły  
s w o je  c z e r w o n e  k a p tu rk i?  Z  
harwnemi ilustracjami Z  Strv> 
jeńskiej, w oprawie . . . .  

S T Ę P O W S K A  K.. B a jk i. Z  
ilustr. J, Gum owskiego, w o-
p r r w i e ..............................................

S Z C Z Ę S N Y  A ., B aśnie w io : 
sen n e  Ilustrowała Z . Plewin.
ska, iv o p r a w ie .............................

Ż U Ł A W S K I J. N a  sreb rn ym  
g lo b ie  Opracował dla mlo< 
d /icżv  E. Nowicki, ilustro* 
wat 4  W is/n ick i. w oprawie

4,50

3,—

4.50

3,40

2,50

4,20

Do n a b yc ia  w c  w szy s tk ich  k sięg a rn ia ch .

KSIĘGARNIA INSTYTUTU WYDAWNICZEGO

„ 5 1BL r0 TEKA POLSKA”
zaopatrzona w wydawnictwa Instytutu i w obfity sortyment dzieł krajowych i zagranicznych, 
nadających się na UPOMINKI G W IA ZD K O W E , Załatw:a w szelkie zlecenia z zakresu księgar­

stwa, przyjm "je prenumeratę na czasopisma polskie i obce

D Z I A Ł  L E K A R S K I
T  A  0 R P Y N A C K A  9

A L f \ ^  a .  T e S a fo i  516 -03
Specjalna przychodnia dia chorób w e n e r y c z n y c h  i n P m a c y  p ł c i o w y c h .  
L e c z e n i e  n a j n o w s z e m i  ś r o d k a m i .  Rentgen, lampa kwarcowa, Sollux, 

elektryz.icja, Analizy lekarskie.
Czynna od 8 ‘Ą rano do 9 wiecz. Porada 3  z ł .  164

W niedzielę i święta od 10 —  2 popot.

Or. m e d . BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 (parter)

121 tel 402-01 •
chor. w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p ł c i o ­
w a ,  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e ­
t y k a  le k .  Przyjmuje 8 — 1 i 4 — 8 pp. 
Panie 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo

D r .  K r a j e w s k i
N o w o g r o d z k a  42.

W e n e r y c z n e ,  skórne, włosów, N i e -  
n i o c  pic. ( s y f h i s ,  a n a l i z y  z r w i )  
G a b i n e t  e l e k t r o  -  p r o m i e ń  o -  

le c z n i e z y
601 od 8 —  l i  r. i 3 —  9 wiecz.

D rzy mei Zoila i Feliks mSTft8WIC9
Wener., skór., włos. Anal. krw. n? syfil. 
*lt tKoterapja. Niemoc ptc. Panie oa- 
dziel. poczekał. Chłodnia 26, tel. 99-29

Dr. m e d . SCHOENMAN
H O R  rCPi. j J A  6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Pr/yim . 9— u i .5— 3. 323

Dr. HenryK Zusman
Al. Jerozol.  36 róg Marszałkowskiej 

Tel. 228-89.
Choroby skórna, weneryczne, niemoc 

Dlclowa. Analiza k,wi. 448 
Przyjmuje 3 '/»— 8 ' '  W śyyneta od 10— 1

N O W Y  G r t - : I N E T
W E H E R O L O G  C Z N Y

S p e c ja l n a  p r z y c h o d n i a
Dla chorób skórnych, wenerycznych 

i niemocy płciowej: 419
L E K A R Z Y  S t  E C I  - tL IS TÓ iA ł  

analizy moczu, krwi na syf naświetlenia 
T w a r d a  hfs 45 r ó g  Z ło tc if .  
Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz. 

W iz y t a  3  z ł .  W  niedz. od 10— 2pp.

S ociuroft*-

pigti łk i  
z  m a rk ą

z n a n e  c d  1602 r .

R ruU LU JĄ  żołądek, chronią od REUMATYZMU, ciemień 
WĄTROBY, nadmiernej OT) ŁOSCI. artretyzmu, uderzeń KRWI 
t j GŁOW Y, uśmierzają HEMOROJDY, czyszczą KREW i przy 
skłonnościach do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczy­

szczającym. U życie '2 pigułki na noc.

C e n a  p u d .  z ł .  1.35, w y r o b u  a p t e k i  37

K a r c z e w s k i — T u s z y ń s k i ,  W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  4.

Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  I s k ła d a c h  z  „ Z T K O . S ł i l K i E M ” ,

O s z c z ę d n o ś ć  5 0 7 o
Przerabiamy ztiży‘e opony na nowe. Zamieniamy zużyte 
opony na nowe. Przyjmujemy do wulkanizacji opony i 

dętki. Kupujemy stare opony.

„  A  R .  G  O  ”
Pierw sza Pols’.'a  TabryKa P rzeróbek zużytych  opa 

n a aow e
W arszaw o, Chm ielna 116, tel 416-12

Popierajcie L. O. P.

P O K O J U
niekręoujacego — spokojnego — 
względnie umeblowanego, z ele 
mentarnemi wyaodami, poszu­
k u j. Zgłoszenia listownie Adni. 
„ABC* pod W. M. lub tel. 91-62 

od 11— 1 i 5 —6.

ORAZ DLA 
M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J

własnego wyrobu

„ B G  B O ”
N o w y Ś w i a t  34 . 639

N A  R A T Y

męsk!e dan 
manufakturę poleca

S. K A R P O W I C Z
3Me i Hory i‘“k" °r"

M i o d o w a  6. 225

O B  U W  I E n a  R A T Y
B O N  T O N

Marszałkowska 34 (w podwórzu) 
N A  G W I A Z D K Ę . W I E L K I  

W Y B o  5T

r a m  m a

l]a J1 3  t
u t o p a  t a l i !

Po cenach B A C ? D Z O  N I S K I C H .

W ykonyw a się pamiątowe zdjęcia przy 
choince w wigilię i w święta Bożego  

Narodzenia.

C e r ty  p r z y s tę p n e  
d la  w s z y s tk ic h .

i * ? »

Zamówienia skierować do

mim FOTCOHAHCZNiGO 
„ R A D J O T Y P ”

M  a r s r a ł k o w s k a  1 3 1 .

Z LICYTACJI
Wyprzedajemy fu­
tra meskie, palta 
zimowe jesienne, 
uczniowskie gar­
nitury, kurrtki na 

baianach

WILCZA 57 
Z BRAMY.

251/2

MEBLE RATY
i O  1 0  M IE Ś  Ę 1Y stałym i poleco­
nym klijentom bez zaliczek djje Maga­
zyn mebli F R fłrC C IiśZ ;* 4 B .Y Z O -  
. O y S K i E G O .  N o w y - Ś w i a t  4  \

I piętro idayy niej Elektoralna 1), wielki 
wybór sypialni, gabinetów, snlonóty, 
kredensów, siolów, szaf, biolbżniarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli tretych. ‘ 88

Hallot! 
LESZN04'??f:

N A  R A T Y
Radjo aparaty naj­
nowsze, słuchawki, i 
sprzęt radjowy w j 
wielkim wyborze naj . 
korzystniej w skh * 
żarówek i art. clek- 

trotcehn:»v.r;.*ch.

Warszawa, Le-zao 4.

ŻYLAKÓW
radykalne usuwa­
nie bez operacji. 
Leczenie pizewle- 
kljch owrzodzen 
D r K a f= , Zielr.a 
II , od 4 - 8 .  623

MEBLE NA
R A T Y  H;,g°,pr-
f lH  I D minowe. 
Pojtdyńcze sztuki. 
Całe k o m p le ty .  
Wybór o to m a n . 
Garnitury salono­
we Kredensy. Me­
ble biurowe Sza­
fy. Stoły. Łóż.ta. 
BieliżniarKi. Sta­
łym 1 rekomendo­
wanym klijentom 
b e z  z a > i c z k ł -  
, , A le k s a n d e r* *  
M a r s z a l k ó w -  
s k a  1 0 8  120

FUTRAnaBA-
n najdogodniej­

sze W’arunki, 
palta fokowe ka­

rakułowe, bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja tuLzana- 
futra meskle, prze­
róbki podług naj. 
nowszych modeli] 
40 procent tar.iej 
w y k o n y w a  wy- 
twórnia futer i j -  
kryć. D z i e l n a  5 
m . ^ 3 4 . 127

Czy j e s t e ś  

j uż  c z ł o n k i e m

L .  0 .  P .  P .

n iru ty ln z z n licz .i
f  .  h Ininne, opii, pierścionki

I j G U T M A C H E R
WanzamiSBiscza Zt n.2S(rag DzleinjJ

H urtew y Skład Cnstrumentów 
Muzycznych Gramofony. Pa- 

tefony i największy 
w ybór najnowszych 
płvt po cenach naj- 

tańszych
i. Ś P I w A K

Warszawa, ul. N alewlu 32 front
Telefon 149-28. 396

i i i
zaleca się przv błęd­
nicy, malokrwistośc. 
skrofułach cierpien acli 
ustroju nerwowego, o- 
słabieniu,pobudza ape­
tyt. nit psuje zębów. 
Ola dorosłych, toni i starców. 

Fabryka Chem. . LEK“ 
Poznańska 11, lei. 2S5-ED.

OPTYK L PIK I SYN. NA­
LEWKI 31 RÓG GĘSIEJ
Poleca po cenach najniższych. Oku­
lary i binokle z najlepszemi szkłami 
amerykańskiemu Prezerwatywy gumo­
we przedniej jakości. Bandaże ruptu- 
rowe. suspenrorja. termometry, iryga- 
iorv. szpryce, dla Pań ochronne pod­
paski.

83 zl, SZOFERSKI KURS
teorjt i praktyki w szkole Pryfińskiego, 
Al. Jerozobmskie 27. 635/1

WYCIERACZKI K S  aŁS.
ski, Chrnielńa Nr. 32.

NA RATY

NA SPŁATY

UBIORy HESKIE
G/jyClA DAMSKIE
FUTBfl

p olec i

MAGAZYN ]89 

U N I W E R S A L N Y

dawn. CHAZANOW 
SuHisniia, 37 m  ^iiiei

d o m  h ? .  Z c m o y s k i e g o

' . . E S B S S r

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
11/A I I I  niżej ceny kosztu. Suknie je- 
l l r h . . I  dwabne, wełniane od 35, 
b'uzki 6, sweterki i szlafroki 15. okry­
cia najmodniejsze przybrane futrem 140 
reklamowe 80 . pluszowe, barankowe 
120, foko\,e 4..0 tylko w znanej z so- 
Pdności firmie Br. Unkiewicz. Hoża 
54/2. Filjn: Kmcza 30. 485

242 WILCZA. FALTf. SK?.
i uczniowskie; najwykwintniejsze. Naj­
taniej! wietlfi w /bór! Kurtki ciepłe, tu- 
tra. uurki, spadnie, garnitury potowe 
(zamówienia) Pierwszoizfdm  u "k on a -, 
rie Uwaga Wilcza, 24a parter front. 
Tel. 242-34. Józef Markowski i S-ka 
S udi ntom ust pstwa. 50 "

F 171Ć  jeszcze wstąp na ł
L Ł l w  kolację za 1 złoty A

obiady iaassy
MLECZ ARNU -\ K 1 E R B F U / . ! A N K  A 
R O G  D O B R E J  i MARJENSZTADT

R A D J O - A P A R A T Y  
wszystkich typów i 

wszelkie części składoyve. Fp. urzęd­
nicy i osoby odpoyyiedzialne korzysta­
ją z  bżrdzo dogod-ych warunków. 
Urządzamy kompletne radjo w Warsza- 
wie od 4a zł., na proyy incji od 83 zł Mon­
taż anten. Porady bezpłatne. Na pro- 
yvirirję cenniki i kosztorysy wysyłamy 
darmo. Radjo - I.ubicz Warszawa L, 
Maiszalkoyvska 104, wprost Dworca 
Głównego. 631

l i l M A f i R I  Mebli wielki yvybór„Bez 
U U I h ć h ! zaliczki*. Rozpłata dwu- 
letnia. Ceny gotówkowe. .W iktor*. 
Marszałkoyyska 92. oOŚ

Q T D H  'CW IET reparacja najbardziej 
O m U J Ł m t  zużytych Pianin for­
tepianów. Marszafkoyvska 53a telef. 
511-30 Olszewski. 530

A p V  binokle najnowszych 
U i l U ś - i t i l  I . fasonów, najlepsze 
szkła od 5 zl. —  Wszelkie reperacje 
szybko, tanio. Optyk Stanisław Bater, 
Marszałkoyyska 95. 487

SAMOCHODOWE lińskiego^
Al. Jerozolimski.' 27 rozkładają spłaty 
na 12 miesięcy. 635/8

M B S  Fifflffi “frT,”
n e wykonane maszynowo j  ręcznie *IE- 
REIKI na poczekaniu D Ż E TY  Robota 
pierwszorzędna. SZTUKO i DOSTĘPNIE

„V I C T  0  R  i  Ą” Wspólna 3.

na raty duży wybór sy- 
51 pialni, stołowych, salo- 

nóry, otoman, leżaków, kredensów, szaf 
stofóyy oiaz kuchnie lakierowali-.-. Ma­
gazyn mebli. Plac Trzech Krzyży 13 
róg Zórayy iej.

R A C Y  J0 sukien wieczorowych 
r l ^ O I  drjace klasyczne linje ci

t;.sy 5s k ?  stanicz
by [jenie te zna- p n D ? C T V  e,as 

nej dobróci u U j l d L  I I czn

REKLAMOWE PASKI X
f, ł j I , * i f  Mistrzyni AaaJei 

, j L . _  L  ^ '4  Paryskiej, nagrodzę 
zloiemi medalami yy Paryżu Bruks 
oraz na .W ystaw ie Kultury Ci 
i St oju* również złotym medale 
Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a  91 
podwórzu. i

F03TEPIAN 2 2
, i chholtza. Radna 4— 55.

dam mark 1
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P .  M iło s z 
Ge m barze w ski

''ltod y p o e ta  za d eb iu tow a ł w  
dniach o s ta tn ich  na p ó łc e  księg a r­
s k ie j , to m em  p o e z ji  p. t. „B ia ły  oió-- 
ro p u sz “ .

D eb iu t  ten , trz eb a  p rzyzn a ć , udał 
s ię  d o sk o n a le . P o e z je  D. G e m b a * 
n e w s k i e g o  są św ież e , ję d r n e  i bar- 
d z o  b a r w n e - M łod em u  a u torow i 
w r ó ż y m y  dużą  p rz y sz ło ść .

Je d y n y  sposób
Jakoś z biegiem czasu moja córka 

zaręcza się coraz rzadziej.

—  Eh moja pani, bo trzeba mlo* 

d\ ch ludzi zachęcić. Niech tylko pa* 

ni zapowie, że każdy setny narzeczo* 

ny otrzyma zloty zegarek, a zobaczy 

pani. jak się wszystko zmieni! J,

M U Z Y K A ,  T A N I E C  1  F I L M
P . A r ie la  B o g u c k a ,  je d n a  z la u r e a te k  k o n k u r s u  f i lm o w e g o ,  r o z m a w ia  z  „ A B C  ’

P od ch orą ży  K u łin iec  z e  L w ow a , k tó r y  u’ ciągu  4 m ie s ię c y  p rz es z e d ł  
w zd łu ż  i w szerz  całą P o lsk ę , p rz eb y w a ją c  p rz es z ło  5000 k i lo m e tr ó w  i m at 
ją c  w  d ro d ze  s ze reg  p rzyg ód , ja k  b itw a  z w ilka m i p od  W iln em . P o d ch o ­
rą ży  brat łtd tia l u1 hilw ie p o d  L w ow em , u- w o jn ie  p o ls k o -b o ls z e w ic k ie j ,  
o r a z -w  p ow sta n iu  g órn o -ś lą sk iem  W  n a jb liższy ch  dn iach p r z y ję ły  b ęd . e  
p rzez  M a rsza lk a . P iłsu d sk ieg o  i p rez . M o śc ic k ieg o .

losy bohaterów. Nic tak, iak 
dobry film nie oddaje tętna ży­
cia jego piękna i grozy. ’ Grać 
w f.lmie, to tworzyć, to sztuka 
umiejętności odtv arzania tych 
wszystkich istot, które czy w 
cierpienia, czy w radości, wal­
czą o szczęście. Mnie to po­
rt w a 1

—  Patii powiedziała, że pani 
lubi muzykę j taniec?

—  Tak, jestem uczenicą m: - 
strza gry fortepianowe' i znako­
mitego pedagoga Aleksandra 
Micbalowsk;ego, a w tańcu kla­
sycznym. który jest jednt ni z 
główniejszych warunków, sta­
wianych artystkom Liniowym, 
kwahtikacje moje są także do­
syć wysokie, gdtż  kończę szko­
łę plastyki Hal i.n\ Hulanickiej.

—  Jakie role chciałaby pani 
grać?

—  Te, w których bvm mogła 
dać z siebie najwięcej tego, co 
kocham —  rytmu i słońca.

—  1 kogo pani studjowała 
grę filmową '-1

—  Grę filmową i zbudzenie 
tve mnie myśli o karjerze fil­
mowej zawdzięczam wysoce u-

talentow anemu k'erownikowi 
szkoły filmowej p. Włodzimie­
rzowi Ki'-chnerowi.

P o ls k i £ lechur

UspontnieniR 
z  przed 25 lat
S am och ód  p ie rw o tn eg o  

ty p u  z ja w ił s ię  ja k  iru 
tru z na u licach  I.ond ynu  
S taruszek, m ąd ry n ieg d yś  
p rzed  20 la ty, < bu dził w  
w m ieśc ie  s en s a c ję  nie» 
lada.

ŚCia
Co nanią skłoniło do wei- 

na drogę gry filmowej? 
Pociągała mnie zawsze

muzyka, rytm, tan;ec, a gdy 
czytałam powieść lub dramat 
przeży walam zawsze głęboko

VI Le n in g fa d zk im  porcie D L A  N A SZYC H  P A N
P y arna

Tam, g d zi k ied y ś  sta l d u m n ie P iotr  W ie lk i , w yrą b u ją c  s o b ie  „ o k n o  
d o  E u -o p y  dziś ło p o c z e  na w ie tr z e  c z e r w o n y , b o lsz e w ick i sztandar  

IF d ok a ch  r em on tu ją  o k r ę ty .
S ow ieck i o k r ę t  „ Isk ra "  w y p ły n ie  n ieza d łu g o  na m o rz e  łl o ż e  p o w łe i  

z ie  to w a ry , a m oże  p o p ły n ie  n iec ić  p oża r  bu ntu  na św iec ie .

C Z E K O L A D A  D E S E R O W A  
W E D L A

M A  O D R Ę B N Y  N IE D O Ś C IG N IO N Y  S M A K  
WYRÓŻNIAJĄCY JĄ OD WSZYSTKICH INNYCH 

Z A D A Ć  W S Z Ę D Z I E
ł e : : \f\/  E D E L

W A R S Z A W A  S Z P I T A L N A  S .

Pyjsm a zatraciła już dawno cha. 
rakter swego pierwowzoru —  pyja* 
my męskiej.

D osyć długa hluza, uję*a dokoła 
bioder sznurem lun pascczkiem, na* 
daje obecnie linję miękką i bardziej 
kobiecą. D o  tego spodenki lekko 
bufiaste i ściągnięte w kostce na gu* 
mę, lub szerokie górą i zwężające 
się do dołu. Tak wygląda pyjama w 
zarysie.

Robi się ją często z lekkiego je* 
dwabiu w pojedt ńcze duże kwiaty, 
lub wzory geometryczne, dodając 
szalowy kołnierz i wyłogi przy sze* 
rokich rękawach z jedwabiu w ko* 
lorze deseniu. Paseczck lub sznur 
koloru tła.

Pozatem połączenia z lama oraz 
wymyślne zestawienia barw.

Są też pyjam y, utrzymane w ko, 
lorze pastelowym, lekko zahaftowa, 
ne, ubrane ledwabną trendzlą i pęcz* 
kami delikatnych k w ia tó w , jak na 
fotografji.

Prawda, że śliczne?
Czy się nadają do codziennego u* 

żytku —  to jest już inna sprawa. W  
każdym badż razie, jeżeli Pani lubi 
fason pyjam y (harmonizujący prze* 
dewszystkicm z figurą szczupłą), to 
trzeba pamiętać, że poza crcpe de 
chine‘em, crepe salin i t, d. istnieje 
również mila w użyciu flanelka,. z 
której można uszyć pyiamę ładną, 
gustowną, ciepłą no i... troszeczkę 
tańszą.

M ira.
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